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Paderewski żąda od Poznańskiego pomocy dla LWOWA. 


Warszawa (PAT). Iskrowo. Prezydent mini- | vył do Poznania prezydent ministrów Paderew- 
strów wyjechał do Poznania, celem widzenia | shi z żoną, w towarzystwie ministra skarbu 
się z misyą ententy i celem uzyskania od na- | Englicha, hr, Skarbka i szeregu innych wybi- 
tze!nej Rady ludowej pomocy dla Lwowa. Pre- | tnych osobistości, Na dworcu powitali gości 

z.centowi towarzyszy pani Paderewska, hr. | komirarze: Korfanty, Poszwiński oraz p. Poni- 
Skarbek, dr. Longchent, aiiache major Iwa- | kiewicz, szef oddziału politycznego. Państwo 
nowski, sekretarz osobisty Strakacz i sekretarz | Paderewscy zamieszkali w Bazarze, inni zaś 
Kar:zc Siedlecki. przytyli z nimi goście w hotelu Rzymskim, 

Pozrań (PAT). Wczoraj o godz. 9 rano przy- | 
COT OO A a E 


Przyznanie Gdańska Polsce jedynem wyjściem, 


Paryż. (Havas) Według dziennika „Journal“, | Jako jedyny sposób radykalnego załat-icnia tej 
komisya do spraw polskich zajęła się sprawą | kwestyi uznano oddanie Gdańska państwu 
przyznania Polsce wyjścia na morze Baityckie. | polskiemu. 
m a WA | WRON r N 


600 poległych na ulicach Berlina. 


Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą, że wczoraj 
rozegraiy się jeszcze walki uiiczne, jednakże 
strejk: bezwarunkowo został przełamany. „Vot- 
waerts“ donosi, że wozoraj w kostnicy nie mo- 
Łłna było pomieścić wszystkich ofiar walk. 

„Lokalanzeiger” oblicza liczbę zabitych na 


600, rannych na 1000. Szkody zrządzone w bu- 
dynkach oraz przez rabunek w sklepach są 
większe, niż podczas ostatnich rozruchów spar- 
takowców. Wówczas obliczono szkody na 50 mi- 
lionów marek, 


Masowe rozstrzeliwanie Niemców w Czechach. 


Wiedeń (PAT). Iskrowo: Pod przewodnict- 
wen niemieckich organizacyi w Osieku nad 
Elba, Ciepiicach, Chebie i Karlspbadzie urządzo- 
no manifestacye. — Do wczoraj sześćdziesię- 
ciu riesnieckicn obywateli zostało rozstrzela- 
nych, co najmniej 300 rannych. Niemieckie 
Czechy nie otrzymują wcale środków żywno- 
Ści za karę, z powodu maniiestacy! za przyłą- 
czeniem się do Austryi. W ten sposób mają 
zostać wygłodzeni. Wiadomości biura praso- 
wego czesko-słowackiego należy uważać za fał- 
szywe. Rząd praski zamyśla ogłosić sądy dora- 
žne w niemieckich Czechach, a nawet wpro- 
wadzić stan wojenny. „Preraue Abend blatt“ 
donosi, że przy wczorajszych atakach czeskich 
żołnierzy w Kaden 18 Niemców zostało zabi- 
tych, a 3 Węgrów ciężko rannych, po większej 
części kobiety i dzieci, wszyscy strzałami w A 
plecy. stnicy zgromadzenia domagali się, aby mini. 

„Zeit“ pisze, że robotnicy niemieccy w Si- | strowie socyalistyczni ustąpili z gabinetu. 

OoOo e az a KEEZWNENKC CESE! 


Polska w przededniu reform rolnych. 


Warszawa (PAT). Na wczorajszeni posiedze- 
niu Scjmu., po przemówieniu posłów Perlmut- 
tera i Hirschhorna, którzy odpierali zarzuty. 
postawione żydom, iż starają się wyłaimać od 
obowiązku służby wojskowej, przystąpiono do 
dyskusyi nad wnioskiem nagłym ludowców, 
piastowców i P. P. S.. wzywającym rząd do na- 
tychmiastowezo zajęcia się sprawą 


PUFRAWY BYTU MATERYALNEGO SŁUŻBY 
FOLWARCZNEJ, 


oraz nad wnioskiem posła Malinowskiego w 
sprawie wydelegowania komisyi rozjemczej, 
celem uregulowania sporów między strajkują- 
cą służbą dworską a właścicielami ziemskimi. 

Posel Wożnicki (P. S. L. Królestwa) omówi- 
wszy opłakany stan służby folwarcznej. prosił 
o uchwalenie wniosku z tem uzupełnieniem, 
że rząd w terminie tygodnia ma przedłożyć 
ustawę, określającą: 1. warunki pracy i wyna- 
sredzeria za nią; 2. sposób regulowania zatar- 
gów między pracodawcami a pracownikami; 
3. natychmiastowe wprowadzenie inspektorów 
Pracy w rolnictwie. 

Poseł Malinowski przytacza szeraz przykła- 
dów nnoesfodzenia służby folwarcznej. Przytła- 


berni postanowili, na znak protestu przeciv'ko 
aktom przemocy, proklamować na 7 b. m. po- 
nownie strajk generalny. Z powodu zamknię- 
cia granicy panuje w niemieckich Czechach 
zupełny brak środków żywności, mięsa, dro- 
biu etc. Obecny stan nie panował nawet w naj- 
cięższych chwilach wojny. 


Brotest 40.000 cómików przeciw polityce czeskiej 


Wiedeń. (PAT) Dzienniki donoszą z Kładna: 
Na zgromadzeniu, w którem wzięło udział 40 
tysięcy górników, potępiono oficyalnie politykę 
rządu praskiego. Uchwalono rezolucyę przeciw 
obecnemu gabinetowi, który zajmuje nieobl!- 
czalne stanowisko. Ostro występowano przeciw 
polityce narodowych socyalistów oraz przeciw 
dziennikom „Narodni Listy“ i „Venkov*. Ucze- 


cza przykłady znęcamia się żołnierzy i żandar- 
mów nad służbą folwarczną (w Izbie wrzawa, 
głosy oburzenia). 

Poseł Malinowski prosi o wydełegowanie w 
najkrótszym czasie Komisyi rozjemczych do 
tych miejscowości, gdzie strajki bezrolnych 
trwają, albo gdzie zatarg nie zupełnie został 
załatwiony, grożąc wybuchem nowych straj- 
ków. Komisya byłaby obowiązana bezwzgiędnie 
dążyć do polubownego załatwienia zatargów, 
bez użycia siły zbrojnej. 

Minister pracy Iwanowski w odpowiedzi o- 
świadcza z naciskiem, że natychmiast podejmie 
adpowiednie kroki, aby fakta, wskazane przez 
poprzedniego mowcę, się nie powtórzyły. Mini- 
sieryum stara się dekret z dnia 3 stycznia o 
inspektoracie pracy rozciągnąć ma rolnictwo. 
inspektoraty pracy rolnej będą miały za zada- 
nie łagodzić zatargi między pracownikami a 
pracodawcami. Opracowano już także ustawę 
o kasach chorych. Pierwsza kasa dla robotni- 
ków przemysłowych powstanie w Warszawie, 
w ciaru miesiąca. Odrosną ustawę przystosu- 
je się także do pracy w rolnictwie. Minister- 
stwo projektuje dalej cały szereg komisyi roz- 

| jemezych. 


Instancyą niejako apelacyjną do zatargów 
bardziej skomplikowanych, n. p. zbiorowych, 
będzie powiatowa komisya rozjemcza, której 
wyroki mają posiadać moc prawną. Instancyą 
doradczą dla rządu będzie Komitet rolniczo-ro- 
botniczy przy ministerstwie pracy. Stanowiłby 
on najwyższą państwową instancyę, któraby 
wszystkie te sprawy rozpatrywałą i odnośne 
prawodawstwo skierowywała ma odpowiednie 
tory. Ministerstwo wypracowało dla wielu po- 
wiatów mormy wynagradzania służby wiejskiej, 
które zawierają wszystkie warunki poruszone 
przez przedmowców. 

Mowca czuje się szczęśliwy, że wogóle wszy” 
stkie żądania, wymienione przez przedmow:. 
ców, są już w warsztacie pracy ministerstwa, 
tak, że będzie je można nawet w określonym 
przez wnioskodawców terminie przedstawić, 
Ministerstwo wydało normalną książeczkę obras 
chunkową dla pracowników rolnych, kióra usu- 
nie różne mieporozumienia przy wypłacie pensyi 
średnich. Opracowano dalej 


STATUT NORMALNY ZWIĄZKÓW ZAWODO- 

WYCH SŁUŻBY FOLWARCZNEJ 
1 do tej chwili zgłosiło się już kilkanaście tą- 
kich związków o zatwierdzenie. Ma się wraże- 
nie, że ruch zawodowy tej kategoryi. odbywa się 
normalnie i że będzie go można ująć w kon- 
trolę. Jest nadzieja; że tak samo ujmie się pod. 
kontrolę Związki ziemian i pośrednictwo pra- 
cy. Utworzono 


SPEGYALNE URZEDY POŚREDNICTWA 
PRACY 

i istnieje już 36 biur takieto pośrednictwa. Ma 
my dzięki tym kontrolom nad całem za.potrze- 
bowaniem rąk roboczych, możność ograniczenia 
emigracyi, gdyż można pnzerzucać z jednej po- 
łaci kraju w drugą zbyteczne siły robotnicze i 
zatrzymywać jaknajwięcej sił roboczych w kra 
ju. Wyrok sądu rozjemczego w zatargach roi- 
nych musi, zdaniem ministra, posiadać moc o- 
bowiązującą, czyli rygor prawny dla obu stron. 
Muszą być przewidziane kary na ziemian aż 
do sekwestru majątku. Z drugiej strony zaś 
kary na pracowników rolnych. Jest to tem wa- 
niejsze, że grozi nam nieobsianie pól. Gdy tę 
sankcyę prawną się ustali, będziemy także w 
możności narzucania warunków, jak się to dzie- 
je na zachodzie, gdzie mamy przykłady narzu- 
cania z góry pewnych warunków pracy w oko- 
licznościach, kiedy ta praca dla państwa jest 
konieczna i niezbędna dla dobrobytu całego 
państwa. Mowca jest zdania, że z t. zw. bolsze- 
wizmem rolnym będzie sobie można dać radę 
przez wtłoczenie ruchu rolniczo-strejkowego w 
pewne normy „regulujące zatargi w spasób kul- 
turalny. 

Minister stwierdza, że mimo chaosu i anar- 
chii, w jakiej odebraliśmy kraj z rąk okupan- 
tów, Polska była niejako wyspą porządku į kar- 
ności. Cała rewolucyjna energia mas, która 
która gdzieindziej wyraziła się w walkach ulicz- 
nych, u nas kierowała się do urny wyborczej, 
a tem samem do pracy ustawodawczej w Sej- 
mie. Dopóki Sejm posiada to zaufanie, dopóty 
państwo jest bezpieczne i żadne eksperymenty 
bolszewickie nie są nam groźne. Będą co naj- 
wyżej wybuchy, jako tlejące głownie, przerzu- 
cane do nas z wielkich pożarów na wschodzie 
1 zachodzie. Chłop polski, który pod kulami orał 
swój zagon, wyprowadzi to państwo z tych ciej- 
kich okoliczności. (Brawa). 

Poseł Kamieński (Związek narodowo-iudowy" 
stwierdza, że robotnicy rolni w Polsce nie dąża 
do anarchii w kraju, przeciwnie, chcą oni ładn 
i porządku. Ten chłop-robotnik chce jednakże 
poprawy swego bytu, a oczekuje go tylko od 
Sejmu. Mowca wskazuje na fakt strejzów rol- 
nych, w niektórych powiatach, zakończonych 
zgodą, ku obopólnemu zadowoleniu. 

Poseł Rudziński na program, przedstawiony 
przez ministra pracy godzi się w zupełności. 
tylko prosi o najszybsze jego zrealizowanie. 

Poseł Dəkski (P. S. L. Piastowców) oświad- 
cza, iż sprawa służby dworskiej musi być u- 
regulowana przed wiosną, albowiem w powia- 


Str. 2. 


tach zamosi się na strajki rolne. Program prac 
tainisterstwa pracy wita mowca z zadowóole- 
niem. Regulacya bytu służby dworskiej i zapro- 
wadzenie normalnych stosunków w tej dzie- 
dzinie usunie niewątpliwie natychmiast nie- 
porozumienia i niedomagania. Lud chee zro- 
bić ze służby folwarcznej samodzielnych gospo- 
darzy i to drogą rozpaircelowania majątków 
państwowych, dominialnych i większej własno- 
ści. Nastrój mas ludności chłopskiej jest do- 
bry i jest ona uczciwa. Bolszewizinmu tam nic- 
ma, bo nasz chiop rovotnik jest człowiekiem 
zachodu, człowiekiem kultury zachodniej i ma 
zmysł organizacyjny państwowo-twórczy. (Bra- 
wa). 

Ks. poseł Starkiewicz (Polskie Zjednoczenie 
ludowe) popiera jak najgoręcej wniosek zjedno- 
czonej grupy ludowej o natychmiastową. popra- 
wę bvtu służby dworskiej. Czas najwyższy roz- 
począć wałkę z prawdziwą anarchią, lo jest 
a niezodowoleniem mas robotniczych rolnych, 
a poiem nie będzie się trzeba obawiać bolsze- 
wizmu i anarchii w Połsce. 

Poseł Zagórski (narodowy Związek robotni- 
czy, oświadcza się za odesłaniem wniosku do 
komisyi ochrony pracy. 

Po zamknięciu dyskusyi. oba wnioski ode- 
Słano tło komisyi ochrony pracy. 

lzba przystąpiła następnie do drugiego czye 
tania wniosku posła Witosa i tow. 


W SPRAWIE PRZYMUSOWEGO WYDZIER- 
ŻAWIENIA ZIEMI, LEŻĄCYCH ODŁOGIEM. 


Referent komisyi rolnej poseł Dąbski składa 
krótkie sprawozdanie komisyi, oświadczając, 
że wskutek zniszczeń wojonnych i braku inwen- 
iarza żywego i narzędzi rolniczych, ovaz wyso- 
"kości kosztów produkcyi rolniczej znaczne ob- 
szary ziemi w wielu okolicach państwa pol- 
skiego leżą odłogiem. Zdarzają się także wy- 
padal niaełóarzy ziemianie umyślnie nie u- 
prawiają majątków rolnych i przemieniają je 
w pustkowia o charakterze pierwotnym, albo 
feż erunta swoje wydzierżawiają okolicznej lu- 
dności łaknącej ziemi, po cenach lichwiar- 
skich. W ten sposób dokonywa Bię u nas z je- 
dnej strony szalona zniżka kultury rolnej, mar- 
nuje ste ziemia orna, wynika szkoda dla apro- 
włizecyi kraju. Równocześnie rozwija się ni- 
czem nie pohamowana dotąd lichwa rolna, 
której ukrócenie leży zarówno w interesie wy- 
twórców, jak i konsumentów miejskich i wiej- 
skich Takim anormalnym stosunkom trzeba 
kres położyć i to ma na celu ustawa, przedło- 
żema Sejmowi o zagospodarowaniu nieużytków 
rolnych. Ustawa ta obowiązuje właścicieli od- 
łogiem leżących i niezdatnych do uprawy grun- 
tów ralnych, o ile sami uprawy dokonać nie 
umią, do wydzierżawienia ich w. przepisanym 
terminie w drodze dobrowolnej umowy mało- 
rolnym, bezrolnym, albo innym rolnikom do 
dnia 1 kwietnia 19198 roku. Ustawa ta da prawo 
ministrowi rolnictwa i dóbr państwowych do 
objev takich gruntów w państwowy zarząd 
przyrc="owy I do zarządzenia przymusawago 
wyderżawienia tych gruntów osobom wyzej 
wymienionym. Ustawa ta zatem stwarza moż- 
ność wzięcia pod uprawę gruntów, leżących 
odłogiem jeszcze w tym roku i dlatego uchwa- 
len tej ustawy przez Sejm jest rzeczą. niecier- 
piącą zwłoki. Krótki termin mocy obowiązują- 
cej tei ustawy tłumaczyć należy tem, że nic- 
wat ` ie Sejm uchwali w krótkim czasie re- 
tormę rolną, opartą na szerokich podstawach, 
a m leż w interesie ludności, aby czasowymi 
dzierjowami sprawę szerokiej reformy rolnej 
kcemplikować lub jej przeszkadzać. Postanowie- 
nia ustawy były szeroko i gruntownie omawia- 
ne na dwóch posiedzeniach komišyi rolnej i 
zostały przez wszystkich członków jednomyśl- 
nie przvjęte. 


Po wyjaśnieniach, udzielonych przez min. 


rolnictwa Janickiego, uchwalono ustawe w 2, 
a następnie en bloc w 3 czytaniu. 
Ustawa ta postanawia między innymi, że 


właściciele i posiadacze odłogiem leżacych 1 
zdatnych pod uprawę rolną gruntów, lub też 
osoby mające grunta takie pod swoim zarzą- 
dem, opieką tub w dzierżawie, obowiązani są, 
o ile uprawy sami uskuteczniać nie mogą, do 
wydzierżawienia ich przedewszystkiem mało- 
rolnym i bazrolnym, o braku zaś kandydatów 
tej kategoryi innym rolnikom. Dziesrzawcy 
tych gruntów winni posiadać niezbędne środ- 
ki do uprawy, albo mieć możność nabycia ich 
we właściwym czasie. Przepis ten nie dotyczy 
atoli posiadaczy ziemi w ogólnym obszarze po- 
niżej 50 morgów. "Bi 

Izba przystąpiła do drugiegu odczytania | 
wniosku nagłego p. Głąbińskiego l 
W SPRAWIE PRZYZNANIA PRAWA PUPI. ' 
LARNOŚCI PAPIEROM POŻYCZKI PAŃSTW. | 


| z na Z EA, 


GONIEC KRAKOWS 


Po krótkiem uzasadnieniu przez referenta. 
komisyi budżelowo skarbowej p. Adama «= 
chwałono w 2 1 3 czytaniu projekt ustawy, Wwy- 
pracowanej przez komisyę. Ustawa ta posta- 
nawia, że papiery (asvgnaty) pożyczki pań- 
stwowej z powyższej daty mają wszelkie pra- 
wa papierów, posiadających beznieczeństwo 
papilarne., Moga once być przeto używane dla 
lokaty kapitałów osób pozostających pod opic- 
ką lub kuratelą, nie mniej kapitałów fundacyj- 
nych. kościelnych, korporacyi publicznych, 
kaucyi cywilnych iub wojskowych, oraz dla 
konwetsyi innych papierów pupilarnych. 


Generalnym administraioren 

Warszawa. (PAT) Pod pecwodnictwem p. Wi- 
tosa odbyło się wczoraj zgroimadzenię posłów 
galicyjskich, któremu przewodniczący zakomu: 
nikował, że wczoraj Rada ministrów uchwaliia 
powołać na generalnego delegata do zdieinistra” 
cyi Galicyi dra Kazimierza Sałcckiego. Oprócz 
iego zamianowanych będzie 6 delegatów w dzia- 
łach rolnictwa, przemysłu i handlu, górnictwa, 
robót publicznych, aprowizacyi, kultury i sztu- 
ki Inne działy administracji przejm'e iząd 
centralny natychmiast w swe ręce. Dalej Imu 
być powołanych 12 członków do Rady przybocz- 
nej, jako organiu doradczego i kontrolującego 
działalność delegata generalnego. Z.gromadze- 
nie poselskie przyjęło postanowienia te, do wia- 
domości i postanowiło zaproponować ze swei 
strny, aby liczba członków Rady przybocznej 
wynosiła 15. Na delegatów poi. 5owionu zapro- 
ponować prof. Józefa Zacharę w Krakowie, w 
Poran = CH 5 00. 


Bohaterski zgon 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 8 b. m. donosi, iż 
w Pińsku wpadły w ręce składy materyałów 
wojennych, technicznych i cała kołumna pon: 
tonowa. Na froncie wołyńskim oddział kapita- 
na Szutowskiego przekroczył Stochód na potu- 
dnie od Chołob, rozbił kiika sotni ukraińskich 
i zdobył 3 kulomioty. W czasie tej akcyi znów 
odznaczył się pociąg pancerny Hallerczyk. — 
Oddziały kapitana Powroźnickiego wyparły 
nieprzyjaciela z Twardyni, Ozdziutczyn i Ru- 
dni.. Jeden z naszych pułków, pod dowództwem 
Kuli Lisa zaatakował Korczyn, broniony upor- 
czywie przez większe siły ukraińskie z artyle- 
ryą. Po zaciętej walce miasteczko to wpadło 
w naszó ręce. Nad kolumną skierowaną na 
wschód od Torczyna, przeznaczoną dla odcię- 
cie odwretu nieprzyjaciela, objał dowództwo 
sam. major Lis-Kula, biorąc na Siebie po raz 
ostatni najodpowiedzialniejsze i najniehezpie- 
czniejsze zadanie. Śmierć nie oszczedziła tego 
dzietnego żołnierza i rokującego wielkie na- 
dzieje dowódoy. Ciężko ranny wkrótce zmarł. 
Młoda armia polska traci Jednego z najlepszych 
swoich oficerów. W czasie tych operacyi od- 
znaczyła się druga kompania pułku włocław- 
skiego z porucznikieju Krzysikiem i podchorą- 
iym OQsnowskim. Wzięło do niewoli 4 ołiczrów, 
200 Żołnierzy, zdobyło 4 knlomioty, 11 karabi- 
nów maszynowych. 


Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera: Sy- 
tuacya bez zmiany. Grupa geu. tozwadowskie- 
go: Artylerya mieprzyjaciejska ostrzeliwała 


Choroba Piłsudskiego. 


Warszawa. (PAT) l 
państwa Piłsudskiego znacznie 
Temperatura wynosi 30.9. 


List naczelnego apiowizatora 
Europy do Paderewskiego. 


Warszawa. (PAT Prezydent ministrów Pade- 
rewski otrzymał od p. Hoovera, naczelnika u- 
rzędu aprowizaczi Stanów Zjednoczonych, dept- 
szę następującej tresci: Cieszę się, że amery- 
kańska żywność doszła już do Wauszewy. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieńtstwa trans- 
porty bedą coraz liczniejsze. Mam nadzieję. 4e 
okazana pomoc podjęta będzie mię tyiko jako 


Stan zdrowia naczelnika 
sie nalepszył. 


akł życzliwości dla marodu polskiego, ale jakin |. 
znak szczególnej przyjaźni «ła osoby Foma. M- | 


neto już 4 lata od duix, kiesy po La 

podja!cm starania, ukr wzpóluia a i ua 
tworzyć międzynareńdawa erqaniancyę niesienia 
pomecy żywnościowej Poicea. Wobst cierpien 
narodu polskiego żałuję, iz pomoc ta nadchodzi 
tak późno. Pomimo to witam osobiście dzień 
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szenia. 

Łcawelono nastepnie 
Putka w sprawie 
USTANOWIENIA PRZYMUSOWEGO ZARZA 
DU DOBRAMI ARCYKS, SALWATORA KAB 

' BURGA 
w powiecie wadowickim, obejmującym kilka- 
mecie 
suszcnych. 
Nastęjme posiedzenie Sejinu adbgęazio sn we 
wtorek. 


nawiość wtuiosky P 


war Iams wódek i 


Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej ogo- 
fabrykę jarzyn 


a a 5 2 a 
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ji 01. ROLNE UMiEL. 
dziale rolnictwa, inż. Henryka Dudka w Ska- 
winie w dziale robót publicznych, posia Herma- 
na Diamanda w Warszawie w dziale górnictwa, 
inż. Kucharskiego w Krakowie w dziale apro- 
wizacyi, bar. Rogera Bałtagiię w Krakowia w 
dziale przemystu i handlu, Włodzimierza Tet 
majera w dziale kuliury i sztuki. Do tiadv przy- 
hocznej postanowiło zeromadzonic zapropono: 
wać rządowi powołanie członków wedle nastę 
pującego klucza: ludowcy 5, P. P. 5. 8, narod. 
diemokracya #2, konserwatyści 1, polska demo- 
kracya 1, P. S. L. 1, grupa ks. Okoniut katolicy 
łudowi 1. 

Generalny dełegat jest urzędnikiem w drugiej 
randze i ma prawo mianowania urzedników do 
| -oj rangi. Siedzibą generalndgo delegata jesl 
l Kraków. Do dnia 1 lipca ma rząd centralny ©b- 
' jąć pozostałe części działów. 


KC” DAET ALTE 
a D j a - 
i 

majora Lisa Kuli. 

| miasto i pozycye pod Lwowem., Slabsze oddzia- 
ły nieprzyjocielskie, które próbowały się zbli- 
| żyć do naszych pozycyi, zostały odparte. Na- 
| sze oddziały operujące, pod Dolinianami, na- 
| tratliv na większe sity nieprzyjacieiskie „Wąl. 
ka iest w toku. Gzyżki odebrano Użsaiócam. 
Axtylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała Jaks- 
manice i tor kolejowy pomiedzy Mesyką a 


Przekopami. Uturczki patroli koło Miechowej 
Woli, Szczebnika i Soborowa. 


Uszkodzenie mostu miężzy Gedżką a Pizamytien, 


Przemyśl. PAT, Wczoraj nasiąpila przerwa 
| 
| 


p 


w ruchu kolejowym z powodu uszkodzewią mo- 
stu między Medyksą a Przemyślem. 
Skutki ekspiozyi iwowskiej. 
Przemyśl. (PAT) Dzienniki lwowskie dono- 

szą, źe w czasie ekspłozyi magazynu z amuni- 
| cy zginęło 5 kolejarzy, 6 Osób odniosło rany, a 
| 2 doznały poparzeń, Ogółem ekspiodował tylko 
| jeden magazyn amunicyi. Inne ocalaiy, podob- 
, nie jak i wagony z amunicyą, Jak podaje „Ga- 
zeta Lwowska”, skutkiem wybuchu =palił się 
jeden wagon z wiórami drzewnemi, oraz kilka 
beczek. Gysłerny z benzyną ocalały, gdyż jeszcze 
przed wybuchem były przesunięte na inno miej- 
sce. Szkoda W Rmunicyi ogranicza się dc kliku 
tysięcy patrenów rosyjskich i nieznacznej ilości 
artyleryjskich pocisków. W czasie wybuchu pa- 
daty pociski także na Śródmieście, gdzie wiele 
osób odniosło zranienia. 
i apo 


| dzisiejszy z wiełką radością i sądzę: że pomoc 
użyczona Polsce dobrze wróży o przysziości 
sprawy polskiej, której Pan życie swoje zoświę” 
cil. 

| 

Í 

i 
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Podróż Barthelemy'ego do Paryża. 
Warszawa (PAT). Wczoraj przyjechal do 
Warszawy z Poznania generał DBajthelem: 

wraz z pułkownikiem Carton de „Vilardem. 
Generali Barthelemy odbył dłuższą naradę z 
prezydentem ministrów, pułkownik Vilard zań 
z Szałem szłabu generalnega, do kłúreyo uda 
sie następnie general Baritelemy. Ger. Hartie- 
iemiy złożył następnie wizytę naczelnikowi pan- 
Siwe. O sudz. 3 po poludniu gen. Baurinelemuy. 
kieay w południe byf obeciy no Jaws szkoly 
pourhorażych, dokonauej ua placu saskim 
Sto» genu. Snsakowskiero, wyjechał w śewarzy- 
"re jaukownika Villarda. Na aworci kotojo- 
uuzeżnał gen, Nartheleuw age aye 
b:wierowski, Wom. i 


Zdania BĘDE 


eni 
Berejo wyja: 
kania kenirrencyi 

z przeblidąyu swej ziiyb G-eBzyń- 
skiej. wkralńskiej i pozacńbkiej, rizsel wyja- 
sdernm gen. Barthelemy konferował z amara- 
dorem Noulensem. 
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Hitipłowanie pieniędzy a przymisowa pożycza pistom. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Zarzągzenia w Jugosławii, Czechach i Austryi niemieckiej. — Polska jako 
asylum dla banknotów austryackich. — Środki zaradcze rządu poiskiego. 


Kraków, 9 marca. 

Wo obecihynt czasie sprawa waluty, od chwali 
przeprowadzenia ostenipiowania koron w pan- 
stwach nalolowościowyce, powstałych na gru- 
zach b. Austryi, a to w Jugosławii, Czechach i 
wreszcie w Austrvi niemieckiej, stała się bar- 
dziej skomplikowana. QOstempiowanie koron 
jako pierwsze przeprowadziło państwo jugosło- 

wiańskie. Czeski minister finansów, dr. Ra- 
schin, z początku przeeiwny stempiowaniu ko- 
ron, później uzasadnił potrzebę tego kroku w 
Czechach tem, iż Bank austro-węgierski już 
po rozpadnięciu się starej Austryi puścił w o- 
bieg n:eskontroiawaną dotąd iłość banknotów 
na miliardowe sumy, przez co powiększył ogól- 
ny dług państw narodowych i obniżył wariość 
korony wewnątrz i za granicą., Celem zapobie- 
żenia w przyszłości podobnym praktykom i u- 
chylenia od nich zguonych skutków swego pań- 
stwa, Czesi zmuszeni byli przystąpić do ostem- 
plowania koron. Tak tłómaczył sprawę stem- 
plowania koron dr. Raszin. Głównym wszakże 
momentem. który tak w Jugosławii, jak w Cze- 
chach odegrał decydującą mle w powzięciu za- 
miaru stempiowania koron, była chęć ustale- 
nia ilości not Banku austro-węgierskiego, bedą- 
cej w posiadaniu obywateli na ziemi czeskiej 
i zabezpieczenia się od jej dalszego powiększa- 
nia. W ten sposób Jugosłowianie i Czesi pra- 
gną uwolnić się od przyjęcia długów, pozosta- 
łych w spadku po s, p. nieboszczce Austryvi, wy- 
niklych z ogromnej masy not, wypuszczonych 
przez Bank austro-węgierski w czasie wojny na 
życzenie rządu. Równocześnie spodziewano się, 
iż korona osteraplowana zastąpi na razie naro- 
dową walutę i osiągnie większą wartość tak 
w kraju. jak za granicą. Czy osiągnięcie tych 
korzyści jest pewne, na razie trudno orzec. 
Jak dotąd faktem jest. iż ostemplowanie korom 
w Czechach wywołało za granicą ogólną. zniż- 
kę korony austryackiej, przynosząc zwyżkę kur- 
su korony ostemplowanej o wysokość tylko 6 
centimów. 

Krok Jugosławii i Czech skłonił do tego sa- 
mego czynu Austryę niemiecką, która obawia- 
jąc się, by nieostemplowane korony nie napły- 
nęły do niej z zagranicy masowo i nie spowo- 
dowały jeszcze większej inflacyi i drożyżny, a 
zarazem nie powiększyły długu, pozostałego po 
starej Austryi, postanowiła u siebie przeprowa- 
dzić także ostemplowanie koron. Powyższe fa- 
kta wytworzyły dla Polski osobliwą sytuacyę. 
Nieosiempiowana korona pozostaja tylko u nas 
jeszcze w obiegu. Taki stan rzeczy oczywiście, 
jak to z małymi wyjątkami przyznali nasi e- 
konomiści, mógłby mieć bardzo zgubne skutki 
dla naszej gospodarki. Wszelkie bowiem niec- 
stemplowane korony z krajów b. Austryi, Ro- 
syi, Ukrainy i wogóle zagranicy miałyby w na» 
szem państwie jedyne asylum, do którego pły- 


Wśród homunkulusów 


Romans fantastyczno-społeczny. 
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— Nie, bo owi liczni zgłaszający się trakto- 
wali moje przedsięwzięcie! jako przyjemny śro- 
dek zastępczy samobójstwa, a ty jesteś czło- 
wiekiem cdczuwającym radość życia i nawet 
poświęcites swoje uczucia dla tej sprawy. 

— Eh, proszę pana profesora, kiedy u mnie 
to właśnie ru odwrót było, bo ja uważam nasz 
ekspcrymect za surogat samobójstwa z powo- 
du zmartwiedia sercowego... 

— Nakrvwajże — przerwał profesor, chcąc 
odwrócić uwagę od tego tematu. 

Filip okazał rzeczywiście znakomity apetyt. 
Jajł za trzech * to tak, jakgdyby od kilku dni 
przynajmniej riczego nie miał w ustach. 

— Cóż, dobra zupe? — zapytał profesor Spo- 
glądajse na jedzącego. 

— Znakomita -— rzekł Filip z przekonaniem. 
— Może pa:. profesor spróbuje? 

I vie czekając na aprobatę, nalał prolesorow! 
cały talerz zupy i profesor zabrał się do je- 
dzenia. 

Podobnio byte z następnemi potrawami. Filip 
stał się dla uczonego wzorem przy obiedzie, n 
na cześć uśpienia wygłosił nawet pięciominuto- 
wą mowę. 

- Widze, że straciłem niejedną przyjemne... 
przez to. że nie jadłem razem z toba. Widok. 


jak ty jesz, może pobudzić apetyt. — zauważyi 
ARRAWICE 
— Jabviu panu profesorowi pobudził także 


pragnienie ( zauważył Dilip —- jeźliby pan pro- 
fescor pozwolił. 


nałyby masowo, przez co powiększałaby się u 
ras infiacya, z nią drożyzna i rosłahy część dłu- 
gu. jaki na nas mie» przypaść przy rozdziale 
uługów po b. Austuyi. Ze względu, iż ten roz- 
dział długów państwowych nie nastąpił w dro- 
aze ugody międzypaństwowej, ryzyko niestem- 
piowania koron u nas byłoky wielkie. Wobec 
tych inożliwości rząd polski widzi się: zmuszo- 
nym przystąpić do ostemnplowania koron. 

Projekt w tym kierunku przedstawił w Sej- 
mie minister skarbu Englich. Projekt rządowy 
zawiera obowiązek stempiowania nie tyłko ko- 
rony, lecz także marek i rubli. 

Projekt stempłowania połączył minister -- 
podobnie jak w Czechach —- z projęktem przy- 
musowej pożyczki państwowej, Wedle projektu 
rządowego każdy posiadacz gotówki będzie zo- 
powiązany do ostemplowania jej w pewnym 
Banku w miejscowości swcgo stałego pobytu 
lub zamieszkania. Wolne od stempiowania są 
noty jedno i dwnkoronowe, jedno lub dwumar- 


kowe i jednorublówki, oraz inne drotniejsze. ' 


Kto przedłoży więcej, niż pięć tysięcy marek. 
wzglednie 2.400 rubli, względnie 6000 koron, 


Rozstrzygnięcie czec::0-polskiego zatargu. 


Str. 3, 


ten otrzyma 56 procent sumy przedłożonej w o- 
stemplowanych biletach, pozostałe zaś 56 pro- 
cent w asygnaiach skarbowych z roku 1918-19, 
wraz z procentem za czas od 1 listopada 1919 
raku. Te 50 procent pójdą na przymusową po- 
życzkę państwową. 

Projekt zawiera” następnie zakaz przywozu 
koron, marek i rubli z zagranicy do Polski, za- 
powiada konfiskatę niestemplowanych not po 
upływie terminu i postanawia, iż przy przy- 
szłej konwersyi ostemplowamych not w Pol- 
sce na własną już walutę konwersya ta musi 
się odhyć w tej instyiucyi, w której dokonano 
ostemniowania. 

Projekt rządowy wykazuje pewne braki i nie- 
dokładności. W pierwszym rzędzie niestemplo- 
wanie drobnych not już dziś daje wolne pole 
spekulacyi, gdyż pewne jednostki, chcąc uchy- 
lić się ed przymusowej pożyczki, wykupują je. 
przez co narazić mogą ponadto ogół na brak tej 
monety. Zakaz wprowadzania do kraju koron, 
marek i rubli, bez pewnych urządzeń, jest dla 
naszych jenców i uchodźców, powracających 
do ojczyzny, niekorzystny, gdyż naraża ich na 
możliwość straty majątku. Również nakaz wy- 
miany w przyszłości not ostemplowanych ma 
polską walutę w tych samych Bankach stwa- 
rza dla ogółu i jednostek pewne uciążliwości. 

Należy sądzić, iż projekt rządowy zostanie 
wykończony i ulepszony, a potem dopiero jako 
taki uzyska uchwałę Sejmu. D-ski. 


Zamiast Cieszyna— Raciborz. 


Kraków, 9 marca. 

W dniu wczorajszym nadeszła z Wiednia na- 
stępujące depesze Polskiej Asencyi Telegraficz- 
nej: 

„Wiener Morgen Ztg.' donosi z Lugano: 
Według pewnych informacyi z Paryża roz- 
słrzygnięcie w sprawie czeskc-polcxiej za- 
padło już na konferencyi pokojowej, Polacy 
otrzymają Cieszyn, republika  czesko-sło- 
wacka zaś będzie odszkodowana przez przy- 
dzielenie do niej Raciborza." 

Jeżeli doniesienie powyższe wiedeńskiego 
dziennika, bardzo zreszta niepełne, jest zgodne 
z rzeczywistością, to należałoby z niego wysnuć 
wniosek, iż apetyty czeskie na Śląsk Cieszyń- 
ski doznały na konferencyi porażki. Depesza 
inówi wprawdzie o „„odszkodowaniu* Czechów 
przydzieleniem do republiki czesko-słowackiej 
Raciborza, stylizacya jednak depeszy Jest wia- 
snością korespondenta danego dziennika, nie 


można do niej zatem przykładać zbyt wielkiej ` 


wagi. Odszkodowanie mogłoby należeć się Czer 
chom w takim tylko razie, gdyby oni byli w spo” 
rze czesko-polskim stroną pokrzywdzeną, gdyby 
np. ponieśli ze swego narodowego stanu posia- 
dania jakaś stratę na rzecz Polaków. 

O podobnym jednak wypadku nie może tu ab- 
solutnie być mowy. 

Czesi byli tu strona po zbójecku napastniczą, 


— No to pobudź jeżli jeszcze jest, co w piwni- 
cy — rzekł śmiejąc się uczony. 

Są jeszcze dwie flaszki wina i pół butelki 
konjaku —- zawołai Filip i szybko pobiegł po 
nie, poczem podał dwa kieliszki. i 

— Wiesz przecie. że ja nie używam alkoholu. 

Filip z rezygnacya nalał sobie wina, poczem 
skłamiwszy Się uczonemu oświadczył: 

-- Pan profesor pozwołi mi, że wypiję na 
pomvyślrość para profesora i naszej wyprawy. 

— No, to nalej i mnie. 

Filip społnił to zlecenie z widoczną radością. 

-- Na twoje zdrowie, na pomyślność podróży 
w kraj snów. 

Filip skłonił się głęboko. Był silnie poruszony 
zaszczytem, jaki go spotkał ze strony swego 
zwierzchnika. 

Wino wpłynęło na rozinowność Filipa Kie- 
liszek apełniał sobie kilkakrotnie, ale za kaz- 
dy.n razem prosil przedtem o pozwolenie. 

- Wiesz, że ci nie żałuję —- zauważył pro- 
fecscr -— ale obawiam się, że przy takiem tem- 
pie możesz się zbudzić za 2000 lat z zadymką 


w głowie, 
~- To proszę pana profesora byłoby dla mnie 
takiem jakiemśs  swojskiem wspomnieniem 


przeszłości, przez co nie będę się czuł na po- 
czątck zbyt obco. 

Prefesora wprawilo to w tak dobry humor, ze 
wypił sam jeszcze jeden kielszek wina, zauwa- 
Żywszw przy łem, że iamm frzehobę wziąść 
że S6b0 w Vori UB SKG ZUM 

Eilin podał czerva mezo kiorej kalka 
razy jeszcze sięgał po butelkę koniaku. 

Wreszeje nrefasor powstał, 
cznie pokrzepionem i zaw ażvł, że pozostaje 


wary » 
raw 


czuięc się ma- | 


oni tu targnęli się po zaradziecku, zbrojną ręką, 
na naszą prawowitą własność, przez nich ľa- 
mych od niedawna jeszcze nie kwestyonowaną, 
a zatem należałoby się im nie „odszkodowanie“, 
ale raczej surowa kara. 

Jeżeli na konferencyi pokojowej »rzyznano 
Czechom, przy okazyi przeprowadzania pełnej 
regulacyi granicy czesko-połskiej, pnzyspieszo 
nej konfliktem, Raciborz, to stać się to' mogło 
i powinno nie w drodze „odszkodowania“, na 
które bandytyzmem swym Czesi oczywiście nie 
zasłużyli, lecz chyba jako uwzględnieni eich 
gospodarczych potrzeb. Mogły tu w zrę wcho- 
dzić także względy strategiczne, albowiem 
przez wcielenie do republiki czesko-słowackiej 
nadodrzańskiego Raciborza, granica. polsko-cze- 
ska na Górnym Śląsku będzie oddzielona w tyn, 
punkcie rzeką Odrą. 

Informacye dziennika wiedeńskiego są zbyt 
niekompletne, aby na ich podstawie można by- 
ło wytworzyć sobie jasne pojęcie o sposobie roz: 
strzygnięcia. konfliktu czesko-polskiego, o ile 
ono już zapadło. W każdym razie zaznaczyć 
należy, iż większe prawa do posiadania Raciba- 
rza posiadamy my, aniżeli Czesi. 

Według tendencyjmej na naszą niekorzyść ofi 
tyalnej statystyki niemieckiej z r. 1910 w Ra- 
ciborskiem naliczono 25 do 40 proc. Polaków. 

Nawet wydana przed siedemdziesięciu siedu 


zaledwie godzina. czasu do pokończenia przy- 
gotowań. 

— Tę skrzynkę -— dodał wskazując na kufer 
wcale pokaźnych rozmiarów — weźmie się ja- 
ko ostatni pakunek do powozu. Jest to nasz 
majątek, trochę ponad pół miliona koron. 

-- Więć to samo złoio — zawotał Filip poru- 
szony. -- Mam nadzieję, że za dwa tysiace lat 
ludzie będą mieli przed nami respekt. 

--- Nasze pokoje i-wszystko co się w nich 
znajduje. pozostają tak jak teraz. Miasto zaku- 
piło ten dom jako nasz pomnik. 

— To bardzo ładnie, ale nie spodziewałem 
się takie”v ekscesu ze strony miasta. w którem 
policya ma jeszcze tak dużo do gadania. 

U wijeścia rozległ się głos dzwonka. 

-— Nie wpuszczaj nikogo. 

—- Nie wpuszczę — odpowiedzia Filip i po- 
biegł ku drzwiom. Gdy je otworzył. stanął jak 
skamieniały. Przed nim stała w żałobnym 
stroju panna Kasia. Widząc jego zdumienie, 
wykorzystała je i szybko wsunęłe się do przed- 


ogłęoju. j i 
. — Przyszłam tu bo, chciałam się z panem Fi- 
lipem pożegnać —- oświadczyła. -- Posłałam 


swcją fotografię. ale ponieważ mi pan Filip nie 
nie narisal, więc przypuszczam, że list nie do- 
szedł 

-- Dostołem fotografię, ale.. nie mogłem 
przecie pisać, bo... nie wiem, coby na. to powiec- 
dział koval... -— bąkał Filip. 

— On tu nie ma nie do gadania, to jego nic 
nie ohchodzi, ieiuu nie do tego. Zresztą zapo- 
wiedziaiem mu, że może się pokazać dopiero 


„gdy sie skończy żałoba. 


— Żałoba?.. Kto umarł... 
—(— 


St. å GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 63 


h  _uuaSozmajoerzzyamomom  - |  NNESMINNZENIESSYONZNNNENEE a 


miu laty w Pradze mapa elnograficzna Slo | skich kierunków politycznych, na podobny pre- 
wiańszczyzny (p. t. Slovransky Zemevid od P. I. | zont na rzecz Czechów się zgodziło, to musiały 
Szalarzika v Praze. 1842), mapa opracowana | przemawiać za tem wyłonione na konferencyi 
przez słyn. etnografa i pairyoty czesk., Szafa- | bardzo ważne względy, z których znaczenia my 
rzika, nietylko zlicza Księstwo Cieszyńskie w | tu, wskutek braku bliższego kontaktu K na- 
całości do polskiego obszaru etnograficznego, | szem przedstawicielstwem paryskiem nie mo- 
ale i Racihorz na Śląsku pruskim włącza rów- | żemy sobie należycie zdać sprawy. Jedno więc 
nież do terytoryum polskiego. Jeśli zatem pra- | tylko pozostaje, a mianowicie: czekać, aż bez- 
wdą jesi, że Czechom mimo to Raciborz został I pośrednie. z polskiego źródła. płynące informa- 
przez konferencyę pokojową przyznany i jeżeli cye, wyjaśnia nam to, co jest dziś ai 
przedstawicielstwo polskie w Paryżu, w którem | nas zagadką. +—ekt.) 
zasiadają już dziś reprezentanci wszystkich pol- 


O zn 
l pa s m a a są Leà 66 
Biblioteka powieściowa „ueńca . 
„człowiek, który Powrócił z tamtego swiata. 

W poniedziałek rozpoczynamy druk najnow- | zarówno przez swe psychologiczne powikłania, 
szej, sensacyjnej powieści znanego pisarza fran- | jak przez ciekawe traktowanie problemu du- 
enskiego, Gastona Leroux. chów, wracających z tamtego świata. gi 

Powieść ta, która stanowic będzie zaczątek Powieść drukowana jest w formacie książko- 
cennej Biblioteki powieściowej „Gońca Krak.*”, | wym. Do każdego numeru, „wychodzącego w po 
posiada wszystkie cechy pióra utalentowanego | niedziałek, dołączany będzie arkusz tej powie- 
autora cyklu o przygodach „Roułetabiila'. ści dla wszystkich czytelników, którzy. w ter 

Od pierwszego rozdziału wysoce zajmująca in-  5posób bez żadnych wydatków beda mogli skeni- 
tryga, trzyma w naprężeniu uwagę czytelnika, | pletować sobie domowa bibliotekę. 


Rozmowa z ministr. LeSniewskim. 


Stosunki w ministeryum spraw wojskowych muszą być uzdrowione. Do współpracy 

zaproszeni będą fachowcy ze sfer pozawojskowych. Odnosi się to szczególnie do 

działu zaopatrywania armii polskiej. — -Czy pospieszą na zagrożone kresy wschodnie 
armie gen. Dowbora-Muśnickiego i Hallera ? 


Warszawa, 8 marca. — W jaki sposób zamierza ministeryum 
Jeden z dziennikarzy uzyskał rozmowę z no- | SPSW wojskowych poprzeć wydatniej sprawę 
RS r : wi ; Lwowa? 
SE rano pen Bary ojikowafhgzonoretom kę n wybaczy — brzmiała odpowiedź gene- 
Leśni: im i iego następujące Mro a AOR R Ć 
m safe PA erna Miej WE rała Leśniewskiego — ale na pytanie to nie mo- 
$ pr raa al a dani A gę udzielić odpowiedzi Lwów jest terenem ope- 
AAEE sa a śuciiii pe racyjnym i tem samem mnie nie podlega. 
DO = jil gen. | ka x 


ME e — A co słychać z Poznańskiem? Czy po de- 
dukcya personalu ministeryalnego do granic | ginitywnem zawieszeniu broni z Niemcami, mo- 
istotnej potrzeby. 


żna liczyć na pomoc zbrojną zaboru pruskiego 
Równocześnie zamierzam zwrócić baczną U- | dla zagrożonych kresów wschodnich? s 
wągę na te wydziały, które służą do formowa- — Dotąd zabór pruski nic podlega jeszcze 
nia jednostek bojowych. kompetencyi rządu polskiego. Rządzi tam 
W ślad za tem pójdzie praca nad uzdrowie- | w oswohodzonych od Niemców powiatach — 
'młem stosunków w minłsteryum. W tym celu 


Naczelna Polska Rada Ludowa. Gdy ziemie te 
usunięty zostanie zbyteczny balast urzędniczy, | zostaną oficyalnie przyłączone do Polski, mie 
który powoduje tak częste utyskiwania ze stro- 


będzie wówczas żadnych przeszkód do wyko- 

ny opinii publicznej i ciała parlamentarnego. | rzystania zbyiecznych formacyj wojskowych «la 

Praca reorganizacyjna w ministeryum spraw | walki z nicprzyjacisiskim wschodem. Zadecydu- 
wojskowych, do której obecnie przystępuję, po- 


je o tem wówczas uchwała Sejmu, którą dorio- 
legać będzie m. in. na tworzeniu oddzielnych 


ro zrealizuje ministeryurn spraw wojskowych. 

sekcyj i departamentów, z przyznaniem im od- ; Obecnie armia poznańska znajdująca się pod 
powiednich zakresów działania. 
| 
| 
| 


rozkazami generała Dowbora-Musnickicgo, nie 
Gdzie tylko okaże się to w resorcie mym mo- 


pozostaje w żadnym stosunku do rządu war- 
żliwe, zaproszeni zostanę do współpracy fa- | szawskiego. 
chowcy ze sfer pozawojszowych. Uwzględnimy — Czy należy się przynajmniej rychło 
tu prawników, inżynierów, chemików, fabrykan | dziewać przyjazdu armii gen. Hallera? 
tów, kupców itp. 


—- O gen. Hallerze i terminie jego przyjazdu, 

Ci ostatni znajdą wdzięczne pole działania w I wiem tyle co pan, a może i mojej. 
intendanturze. ' mnie o tem gazety... 

Gospodarka wojskowa i dział zaopatrywania Tylko gazety! 
armii dbać będą o przemysł rodzimy, pomaga- 
jąc mu wszelkimi możliwymi środkami do u- 
niezależnienia się od zawisłości obcej. 

— Co panu generałowi wiadomo o złaniu się 
sztabu generalnego z ministeryum spraw woj- 
skowych? zajmujących stanowiska w centralnych wla- 

— Zlanie się tych dwóch instytucyj wojsko- |; dzach wojskowych. Oprócz gen. Sosnkowskiego, 
wych jest już postanowione. Realizacyi płanu | który obejmie urzędowanie jako wiceminister, 
całego oczekiwać należy w ciągu dwóch tygo- , ma być mianowany drugim wiceministrem 
dni. W tym ozasie nastąpi rcorganizacya szta- | 


spraw wojskowych gen. Majewski, b. szeń sek- 
bu polowego i ministeryum spraw wojskowych. | cyi ministerstwa obrony krajowej w Wiedniu. 


informują 


Opowiadają, że w związku z dyskusyą woj- 
skową w Sejmie i komisyi wojskowej, oczeki- 
wane są daleko idące zmiany w składzie osób, 


Zamach na Wii 


Isona! 
: SO 6 
Anarchista Andrzej Rogowski ujęty w Bostonie. — Pieklelny 
plan zrażenia Wiisona do Polaków. 
Kraków, 9 marca. dziewięciu innych Hiszpanów 
Dzienniki londyńskie przynoszą wiadomości, | bańczyka. 
że anarchiści międzynarodowi uwzięli się, aby W tym samym dniu, jak uonosi nowojorska 
zgładzić Wilsona, jako twórcę nowego ładu w | depesza „Daily Chronaete" nr. 17.791 z 26 lute- 
Europie. Zamach na Wilsona pozostaje w zwią- | 80, w Bostonie uwłężicno miejakiego Andrzeja 
zku ze zamachem na Jerzego Clemenceau. Rogowskiego (Andrew Rogowsky, który usiło- 
Policya amerykańska już w pierwszej poło- | WAŁ wmięszać sią do Onszuku prezydenta w ho- 
wie lutego wpadła na trop spisków, ergamizo- | telu Copley Plaza, w którym zamieszkał Wil- 
wanych przez anarchistów i maksymaiistów | 500. 
różnych narodowości. Rogowski został uwięziony 
Dnia 13 lutago aresztowano w Cleveland Pio- j chwili, gdy wekodził na 
lra Pierre. który w więzieniu próbował podma- , do pokoju prezydenta. N 
wiać jeszcze współwięźniów do zamachu na | minutowej walki, ponies 
prezydenta. | pór. 


t jednego Ku- 


schodz, prowadzace 
Gzyła się zez kiiku- 
cz Benea Bławiał 


W dziesięć dni potem aresztowano dwuna- ' Znaleziono przy nim artien i palke ze 
stu anarchistów hiszpańskich w Nowym Jor- | sziyiescm, t. za. „blach icek”, 
ku. Dnia 24 lutess w FiladeMti uwięziono i Co do ogobistonci uCzoGnKiego prowadzone 


po połudziu, w | 


są pilne dochodzania. Niewątpliwie był on na- 
rzędziem jakichś ciemnych sił. 

Co to były za siły, nam odgadnąć nie trudno. 
Rozpaczliwa kampania, wszystkimi przepro- 
wadzana środkami, aby zohyczić Folaków wo” 
bec kierujących mężów stanu Zachodu, nie da- 
ła snać jeszcze za wygrane. Wyszukano wida- 
cznie jakiegoś szaleńca o polskim nazwisku i 
pchnięto go do zamachu na Wilsona, aby © 
ten sposób zniechęcić Wilsona do sprawy pol- 
skiej, w razie gdyby zamach się nie udał. 

Gdyby się był udał, w pamięć całego świata 
wryłoby się mniemanie, ze Wilsona zabił Po- 
lak. Dlatego to zapewne agenci międzynarodo- 
wej mafii od pewnego czasu próbowali wsze- 
dzie rozpuszczać kłamliwe pogłoski, że Wilson 
zmienił stanowisko w sprawie polskiej i że 
Polacy sa tem rozgoryczeni. 

Ażeby zaszkodzić polskiin eraigrantom w A- 
meryce, ia sama mafia wysłała w roku 1900 
Czołgosza, aby zamordował w Buffalo prezy- 
denta Mac Kinleyva. Z kolei Wilscna mial zabić 
jakiś Rogowski. 

Warszawski „Przegląd“, powtarzając za an- 
e.elskiem pismem te rewałacye, wyraża zdanie, 
żę Sejm nasz powinienby uchwalić wyrazy o- 
hurzenia na niecny spisek, radość z powodu u- 
daremnienia czynu nikczemnoego i manitesta- 
cyi miłości i zaufania, jakiemi się cieszy w ca- 
łej Polsce największy człowiek doby współcze- 
snej, prawdziwy przyjaciel ludzkości, który 
pierwszy podniósł śmiało sprawę Polski, jako 
sztandarową sprawę największej z wojen świa- 
towych. 


Ostatnie dwa dni 
w niedzielę dnia 9 i w poniedziałek 
d. 10 bm. w kinoteatrze „SZTUKA* 


wystawione będzie słynne arcydzieło włoskiej 
wytwór i CORONA w Rzymie 


Jam zapomnienia 


sensacyjny dramat w 5 aktach. 
W roli głównej światowej sławy piękność włoska 


Fabienne Fabrćge. 


Ponadto aktualności francuskie uajnowszych 
wypadków. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
LUDWIKA AGELUSA 
Kraków, ul. Karmelicka 14, |. piętro. 


Intendaniura Etapu Przemyśl 


zakupi większą ilość bydła rzeź”ego, 
ziemniaków, jarzyny twardej, siana 
i słomy. 


654 


656 


Oferty z podaniem cen loko Przemyśl i termin dostawy 
uprasza się wnieść pisemnie do 20 marca 1919 na sęce 


Intandantury Etapu Przemyśl ul. Dworskiego 28. 


Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi, 


KURSA PRAWNICZE 


JW” "edia" E" 


Szybkie przygotowanim przez tachowe mity a) do euzaminów 
i rygorosów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarya'nych. 
System dla wójskowych ı urzędni<ów zastępuje w zupci- 
isomnv ności przygotowanie indywidualne, bez potrzehs 
p b opuszczania miejsca pobytu. 

Lekeye zbiorowe | tudywidnalne. 
Wypożycranie skryptów, skrutów i nataw. 
inłormacye i pro. ta na żądanie. 
Przygelewanie odpawiednic do zmian politycznych 
Dia Królewiaków xrapoznanmie drogą pisemną a ustawodaw- 

stwen. i admiadstraegą. 


dulce, 


maksyma stara, wciąż 
jednak aktualna. 


Utiie cum 
Działa w niej myśl, kto chodzi do kina „OPIEKI. 
Spędzi bowiem przyjemnie wieczór. oglądając zna- 
komiży dramat detekływiczny „Nagroda fue 
bilzuszowa", a zarazem da grosz na inwali- 


dów wcjennych. 


eee „TY W UNA 

WYSZEDŁ „RELUTOŃ" NR. 32 (za luty), or- 
aan relutoński 4-fo pp., czasopismo satyrvczno- 
pollyczno-humorystyczno- artystyczno- nauko- 
wo-lieracko-relutońskie. Egzemplarz w cenie 
1.59 K do nabycia w „Elce, ui. Wiślna 4, ew. w 
agencyi dzieuników i ogłoszeń Hopcasa i Salo- 
inonowej, ul. Szczepańska 1. 9. Adres redakcyi: 
Kraków, „Reluton* Rynek Gł |. 19 IL p. „Że- 
gluga Polska“. 


Numer 85 


3000 pocisków armatnich 
w ciągu dwóch dni! 


Straszne skutki wybuchu magazynów amu- 
nicyi. Przyczyną wyżuchu podłożenie 
ognia. 

Kraków, 9 marca 

w) Straszne godziny zawieruchy jaka się roz- 
pętała nad Lwowem minęły nakoniec. Bohater- 
ski gród jak dawniej tonic w powodzi jasnych 
promicni słonecznych, zawsze skory do obrony 
swej polskości. 

Katastrofa przedstawia się dziś jak potwor- 
nej jakiej grozy sen.. tym jednak tylko, którzy 
zdala piekielnej sceny wybuchu byli świad- 
kami. 

Od osoby, która wozoraj przybyła ze Lwowa 
do Krakowa dowiadujemy się nowych szczegó- 
łów. 

Dzień 5 marca był majkardziej *wstrząsającym 
w ciągu kilkomiesięcznego oblężenia. Dzień ten 
nawet dla. ludzi, którzy przeżyli dwukrotną in- 
wazyę — na zawsze pozostanie w pamięci. 

Wybuch magazynu popnzedził huraganowy 
ogień hajdamaków. Całe miasto zasypywane 
było pociskami. Deszcz żeiaza i ognia słekł nie- 
miłosiernie domy niezlomnego grodu, rył głę- 
bokie wyrwy w ulicach miasta. Irzyzwyczajeni 
do dantejszich przeżyć mieszkańcy Lwowa ani 
na chwilę nie odrywali się od swych  codzien- 
nych zajęć. 

Do popołudnia trwała bezustanna kanonada. 
Gdy oto nagle — po godzinie piątej — 
OGŁUSZAJĄCY HUK PRZESZYŁ POWIETRZE, 


od którego Lwów zatrząsi się w swych posadach 
A potem, drugi, trzeci —- lecz już słabszy. Po- 
czątkowo nie można było zoryentować się co się 
stało. Dopiero słupy niebotycznego, czarnego dy- 
mu w okolicy dworca wytłomaczyły wszystko. 

Rozpacz ogarnzła mieszkańców. W powietrze 
wyleciały magazyny amunicyi Lwów pozo- 
stanie bez broni. Na szczęście początkowe wie- 
ści okazały się przesadznemi. Wydany 
natychmiast komunikat wojskowości usou- 
koił już zupełnie dzielnych Lwowian. 


SKUTKI WYBUCHU. 


Strasznie wygląda dzielnica gdzie kataklizm 
szalał, gdzie nerwy ludzkie na najstraszliwszą 
wystawiome były próbę. K 

Z magazynu samego nie pozostało ani śladu. 
Wzdłuż ulicy wiodącej obok towarowego bu- 
dynku widać kompleks domów, kamienic dwu 
1 trzypiętrowych, patrzących jakby z žalem i 
goryczą pustemi oczodołami  rozstrzaskanych 
doszczętnie szyb. Sklepy tworzą puste osmolone 
jamy, w których tylko ocalały kawałki szyldów 
świądczy, iż były sklepami. Powietrze napełnta 
silna woń gazów, wydobywających się ze spa.- 
lonych beczek z najrozmaitszymi płynami. Wo- 
koło piętnzą się stosy straszną Siłą rzuconych 
worków, nabojów armatnich, niegroźnych już 
dziś, zmienionych w okopcone Skorupy metalo- 
we. Gdzie okiem rzucić leżą zniekształcone czę- 
ści wagonów kolejowych, fantastycznie poskrę- 
cane koła wagonów czy szyn kolejowych. Po- 
środku ulicy, wśród grząskiego błota, leży pa- 
dlina konia, który zginął w ogniu — z przed- 


UKcEmi Gdóislka 


(Z broszury Antoniego Chołoniewskiego: Gdańsk 
i Pomorze gdańskiej, 


Błądzimy ulicami Gdańska. Dziwnie swoj- 
sko czuje się Polak w tem „niemieckiem' mie- 
ście, pomimo, że rzadko tylko doleci go dźwięk 
ojczystego języka. Albowiem mary polskiej 
przeszłości snują się tu na każdym kroku, zna- 
mię polszczyzny wyciśnięte wszędzie, gdzie po- 
nad senną szarzyznę dnia bieżącego wychyla 
się monumentalność i świetność. Wszystko, co 
wielkie, cenne i wzniosłe, wiąże się wapomuie- 
niami z Rzecząpospolitą. Stare pałace i gma- 
chy, dzieła holenderskich budowniczych, hoszą 
na sobie niezliczone ślady wdzięczmości i wzru- 
Szającego przywiązania długiego. szcregu poko- 
leń do szczodrej, wspaniałomyślnej polskiej 
Djczyzny. Cały Gdańsk — to jeden wielki tego 
przywiązamia porńnik. 

Na śmigłej wieży cudownego ratusza, wyso- 
ko, pod chmurami, lśni ponad miastem złocony 
posąg króla Zygmunta Augusta, w koronie, z 
berłem w ręku, trwający od roku 1561, jedyny 
w swcim rodzaju wyraz hołdu ludności. We- 
wnątrz gmachu, na stropie sali ratuszowej. ma- 
lowidło dekoracvine. którego centralnym pun- 


GONIEG KRAKOWSKI 


nich nóg pozostała tyłko połowa, reszta spilo- 
nmęła na popiół. 

Najcięższe godziny przeżywali mieszkańcy 
domów naprzeciw składu (przeważnie koleja- 
rze). Kto zda sobie sprawę z faktu, iż wybuchy 
nastepowały jeden po drugim nieustannie, że te 
trwalo blisko 3 godziny, może sobie wyobrazi 
sian psychiczny tych ludzi. 

Domy znajdowały się w bezpośredniem po- 
bliżu, tuż po drugiej stronie ulicy. Trzy i dwu- 
piętrowe budowie dosłownie drżały w posa 
dach. Wstrząs powietrza był tak potężny, że 
POWYRYTYAŁ 'ELAMEI U BRAMY I DRZWI 

. NAOŚCIEŻ, 
niby moc jakaś szatańska, wobec kiórej wola, 
obrona ludzka bezsilną się czuje. Zdrętwiały 
serca nawet bardzo hartowne i z niebezpieczeń: 
stwem wszelakini oswojone. 

„Tego się nigdy nie da opisać, ani opowie- 
dzieć -- mówi nasz informator — nie wyobra- 
żalismy sobie, że można przeżyć taką rzecz i 
wyjść z życiem. Teraz nie ulękniemy się już ni- 
czego, choćby Ukraińcy wytoczyli uajcięższe 
"dała i najstraszniejsze rzucali nam grożky!...* 

3006 POCISKÓW ARMATNICH PADŁO NA 

LWÓW. 


W ciągu dwóch dni padło na miasto z górą. 
3000 pocisków armatnich. Ukraińcy prażyli 
dniem i nocą. W biurze lustracy: strat zyłoszo- 
no 2009 ciężkich uszkodzeń domów od poci- 
sków. Szkody są daleko większe, wdyż wielu 
właścicieli realności strat jeszcze nie zgłosiło. 
Jeżeli dodamy tysiące pocisków, które po wy- 
buchu magazynów padły na miasto, straty 
przedstawiają się w czarnych cyfrach. W ostat- 
nim dniu podczas huraganowego ognia powa- 
żnie uszkcdzony został jjorłał katedry laciń- 
skiej, Wielu też mieszkańców zginęło ua uli- 
cacb. W ul. Mikołaja granat położył trupem 
dwile dziewczynki — siostry, spieszące na za- 
kupy. Tuż obok grunat odciął głowę agentowi 
pol. Ginzbergowi. A rannych moc. 


Akcya ratunkowa została znakomicie zorga- | 


nizowaną, dzięki niezwykłej ofiarności koleja- 
rzy i żołnierzy. Bohaterzy ci unosili pojedyncze 
paczki amunicyi, pracowali wśród gradu ognia 


(mm) Kraków manitestuje dzisiaj za przytą- 
czeniem Gdańska do Zjednoczonej Polski. O g. 
11 z pod pomnika Mickiewicza wyruszy pochód, 
aby objawić niezłomne życzenie ludu krakow- 
skiego, że „miasto Gdańsk niegdyś nasze — bę- 
dzie znowu nasze". To polskie „okno do morze" 
nie może pozostać w rękach niem. — zarówno 
ze względu na gospodarcze potrzeby, jak i na 
historyczne prawa Polski, za. 

Przywiązanie Gdańszczan do. Rzeczypospolitej 
Polskiej niejednokrotnie zaznaczyło się w na- 
szych dziejach przedrozbiorowych. Później 
Niemcy za pomocą swoich osławionych metod 
zdołali sztucznie osłabić żywot polski, ale ia 
przemocą prowadzona germanizacya nie może 
wpłynąć na przyszie losy Gdańska. Państwo 
polskie bez tego portu nadbaltyckiego byłoby 
tworem: niekompleinym, pozbawionym: możno- 
ści oddechu pełną piersią. 
Sprawa przyłączenia Gdańska. 


io sprawa 


ktem — Biały Orzeł, roztaczający skrzydła o- 
pieki nad Gdańskiem. W przepysznych, sta- 
rych komnatach pelno pamiątek i symbolów 
Polski: tu karyatydy o uderzających sarma- 
ckich obliczach, tam bogato rzeźbione królew- 
skie herby, owdzie wydzwania jeszcze godziny 
zegar, któwy nieszczęśliwy król Stanisław, Le- 
szczyński zostawił Gdańszczanom w upomin- 
ku za doznaną wierność, a przedewszystkiem 
crły -— wszędzie białe orły, z jakąś manifesta- 
cyjną obfitością rozrzucone na oddrzwiach, 
stropach, ścianach, kominkach. W całej Pol- 
see niema nigdzie drugiego, tak polskiego rat- 
sza. Zdaje się tu jeszcze żyć i rządzić Rzeczpo- 
spolita 

Ale to samo wrażenie towarzyszy nam wsze- 
dzie. Oto mieszkanie królów polskich „Zielona 
yama“. pełen przepychu gmach, zamykający 


głevną arteryę miasta, na którym znowu Bia- | 


ły Orzeł rozwija skrzydła. I na potężnych basz- 
tach dawnych obwarowan miejskich i w „Ar- 
tushofie*, odwiecznej giełdzie gdańskiej, i oto 
na ślicznym wodotrysku Neptuna w centrum 
miastą, ciągle Białe Orly. ryte w kamieniu, rze- 
zane w drzewie, kute w metalu. Na [monumen- 
talne) „Wysockiej Bramie“, która za ZŻygmun- 
ta III. otrzymała swą bogatą fasadę, widnieją. 
herby vaiskie i królewskie, a wśród nich pre- 


Sfr. 3. 


' į Żelaza, a lokomotywa, kierowana odważną rę- 


Manifestacya za przyłączeniem 


ką maszynisty, uwoziła amunicyę i iransporty. 

Pośród zamętu niestety, znalazły się indywi- 
dua, które chciały skorzystać z zamieszania i 
popłochu, ale i tu konferował sprawnie pluton 
żandarmeryi przy oddziale kontrolnymi- por. 
Golińskiego. 

Uratowano kasę stacyjną, kasę pociągu sani- 
tarnego i toboly podróżnych porzucone w pœ 
piochu. 

Jeszcze pociski latały, jeszcze ogień nic ustal. 
a już o godz. 7 zajechało auto z gen. Rozwadow- 
skim. i pp. Mączyńskim i maj. Marpańtsxim. 
Kap. Baricl dzielnie przyczynił się wraz z wy 
mienionymi do stłumienia katastrofy. 
PRZYCZYNĄ POŻARU ZBRODNICZE PODŁO:- 

ŻENIE OGNIA. 

We Lwowic krążę uporczywe iogłoski, że 
przyczyną pożaru nie był bynajmniej pocisk ru- 
ski, jak to początkowo kolportowano. Eksplozya 
jednego z magazynów amuricyinych została 
spwodowana przez zbroidlmicze żywioły narodo- 
wości ruskiej, których nienawiść do nas zwięk- 
szyła się. kiedy z dniem 1 bm. całą służbę ruską 
wydalono z kolei. W chwili wvhuchu pożaru 
nie zawiedli dzielni nasi kolejarze. 

LWÓW ŻADA POMOCY. 


Ludność Lwowa przeżyła w ciągu tych dni 
cięższe niż kiedykolwiek chwile, ale udowodni- 
ła, że umie stawać szybko na wysokosci każdej 
sytuacyi. Bohaterska jednak postawa Lwowian 
nie powinna być wystawianą na drugą podob- 
ną próbę. Wróg nadal zagraża miastu, którego 
napewno uie zdobędzie, a gdyby wskutek dal 
szej opieszałości i braku pomocy miał paść — 
to hajdamacy zawładną tylko gruzy i zgliszcza. 

Lwów przysiągł uroczyście bronić sią do osta- 
tniej kropli krwi, do ostatniego tchu i święty 
ten obowiązek spełni bez wahania. 

Lecz stokroć większy obowiązek ciąży na na: 
szym rządzie utrzymania tego starego grodu 
polskiego w polskich rękach — to też wszyscy 
z nadzieją spoglądają na ten rząd, że z całą 
energią przystapi do obrony naszego kresowego 


Gdańska. 


Lwów žada pomocy! 


, całej Polski, to waruuck swuboducgo gospodar- 
| czego rozwoju kraju. Każdy więc kto no polsku 


(czuje powinien wyjść dzisiaj na ulicę 


| 


| 
| 


| 


i głos 

swój dołączyć do chóralnego akrzyku: „Niech 

żyje polski Gdańsk!" 

AKADEMIA SZTUK PIERKNYCH W KRAKO- 
WIE 


wysłała dnia » marca b. r. do Paryża i War- 
szawy depeszę, w której łączy się z żądaniem 
całego społeczeństwa zwrotu państwu polskie- 
mu naszego odwiecznego portu, Gdańska. 

Podobną ciepeszę wysłała Tzba bandlewa i 
przemysłowe w Krakowie. 


GALIGYJSKIE WIECK. 


M sprawie Gdańska odbędą się wiece w So- 
botę w Wieliczce, Przemyślu, Tarnobrzegu. 
Sanoku. Limarowej, Suchej, Żywcu. Cieszynie, 
zaś w niedzielę w Rochni. Aarnowie, Dębicy, 


stary napis, brzmiący pod najazasii pruskini. 
jak krwawa ironia: „Sprawiedliwość jest rzą- 
dów podsław3"'. Na arsenale, jednym z naj- 
wspanialszych zabytków Gdańska, postacie ort- 
namentalne o zdala bijącym w oczy patsko- 
szlacheckim typie. W Artushofje, sercu handło- 
wego grodu -— polskie sztandary, malowidła. 
portrety i posągi królów, wsród nich dzrogocen- 
ny, od czierech "przeszło stuleci przechow ywa- 
ny posąg króla Kazimierza Jagiellończyka, któ- 
remu Gdańsk oddał się niegdyś w opiekę. — 
Pójdźmy jeszcze do fundowanej przez Sobie- 
skiego „kaplicy królewskiej” przy ulicy św. 
Ducha i do Jagiellońskiego kościoła św. Anny 
i do starożytnego kościółka sw, Wojciecha, z 
grobowcami wojewodów i kasztelanów, i prze- 
dewszystkiem do patrycyuszowskich domów, 
wyroslych na polskia: chiebie, zapołnionych 
polskiemi pamiatkami i do wczowaj jeszcze —- 
a któż zgadnie, czy gdzieś ian: w ukryciu nie 
dziś takze przechowujączch tęsknie trady= 
eye złotego okresu miasta z przed najazdu Fry- 
geryka. 

Żewszą.l pairzy zasiygia wielkość lizeczypo: 
spolitej. 

Prusy Hokenzellerrowanie nie zostawiły tu- 
taj nic — prócz koszar. 

Tu wszystko stworzyła Polska i Wisła. 
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Łańcucie, Rzeszowie, Jarosławiu, Mielcu, Kro- 
śnie, Jaśle, Grybowie, Nowym Sączu, Zakopa- 
nem, Nowym Targu, Białej, Oświęcimiu, Chrza- 
nowie, = w poniedziałek w Wadowicach. 


3 sa » 


RADA MIEJSKA NOWEGO SĄCZA. 

Rada miejska król. wolnego miasta Nowego 
Sącza na uroczystem posiedzeniu dnia 6 mar- 
ca b. r. oraz zgromadzone obywatelstwo mia- 
sta i okolicy, ua podstawie jednomyślnej u- 
chwały proszą, aby przy ustaleniu granic pań- 
stwa polskiego przywrócomo Polsce zagrabiony 
jej w wieku 18-tym przez Prusaków, history- 
cznie, etnograficznie i geograficznie przynależne 
do niej pobrzeże Bałtyku wraz ze starym pol- 
skim portem i miastem Gdańskiem, którego 
nawet obcoplemienna ludność zawsze wierną 
była macierzy polskiej. Tylko ten wolny do- 
stęp do morza, który Polska od wieków posia- 
dała, zapewni jej niezależność gospodarczą i 
polityczną od wrogiego od wieków sąsiada nie- 
mieckiego i pozwoli państwu polskiemu współ- 
pracować z wielkimi narodami Zachodu nad 
utrwaleniem dobra i pokoju ludzkości. 

Burmistrz: Olek. 


RADA GMINNA MIASTA LIMANOWEJ 


uchwaliła na uroczystem posiedzeniu 7 b. m. 
prosić Komitet Odzyskania Gdańska, aby w jej 
imieniu zwrócił się do misyi koalicyjnej w 
Warszawie z żądaniem, aby kongres pokojo- 
wy, uwzględniając historyczne prawa i najży- 


wotniejsze interesa kraju, przyłączył Gdańsk 
do Polski. Magistrat miasta Limanowej. 
Burmistrz: Jan Dąbrowski. 


RADA MIASTA WADOWIC 


na uroczystem posiedzeniu dnia 5 marca 19198 
powzięła jednomyślną uchwałę: Z uwagi, że 
Gdańsk wraz z wybrzeżem morskiem od wie- 
ków stanowił obszar etnograficzny polski, że 
jeszcze dzisiaj najbliższa okolica Gdańska, mi- 
mo przeszło stuletniej polityki eksterminacyj- 
nej pruskiej zajmuje na wybrzeżu hałtyckiem 
zwartą masę przeszło 85 procemi. ludności pol- 
skiej. dalej, że Gdańsk jest dzisiaj jedynie na- 
pływową oazą wsród polskiego obszaru języ- 
kowego, wreszcie, że przyznanie państwu pol- 
skiemu wybrzeża gdańskiego jest postulatem 
sprawiedliwości i wynagrodzeniem krzywdy, 
zadanej Połsce przez rozbój polityczny w roku 


sores MEE A ra de, ufajac wznio- I 4 F ż / 
1795 Rada miasta Wadowic, uiając wznio- | fory). Na czele biura stoją starosta Adam Bal 


siym zasadom, przez koalicye głoszonym, do- 

maga się, aby wybrzeże hałtyckie wraz z odwie- 
cznym portem Gdanskiem zostałe do Polski 
przyłączone. Burmistrz. 


UCHWAŁA WARSZAWSKIEJ RADY MIEJ- 
SKIEJ. 


Warszawa (PAT). Wczoraj wieczorem, na 
wspólnem posiedzeniu prezydyum Rady miej- 
skiej i magistratu miasta stołecznego Warsza- 
wy powzięto jednomyślnie uchwałę, domaga- 
jacą się zwrotu Polsce Gdańska. 


28. SZARADY DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Mrakcwctieno" 
najdalej do czwartku, dnia 29 marca 1919. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych 
za trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się 
w niedzielę dnia 23 marca 1919, o godz. 13 w 
południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Kra- 
kowskiego”. 

I. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO": 
134. 


Błagalne pierwsze i trzecie 

O pokój płyną do nieba, 

Drugich i pierwszych nam przecie 

W poście dość hędzie potrzeba, 

Przed laty trzecia zdwojona 

Przedmiot mej pierwszej miłości - 

Już mnie tuliła do łona, 

(Żona dziś jeszcze zazdrości!). 

Całość już pachnie zdaleka 

I z ustek płynie ci ślina —- 

Lecz zjedz jej dzieło, a człeka 

W środku coś kręcić zaczyna. 
135. 


W drugich pierwszych babki nasze 
Wciąż paradowały, 

Dziś zabrali konie, paszę, 
Więc w ruchu padały, 

Druga trzecia to portowe 

Na półwyspie miasto, 

Trzecia czwarta dźwiga głowę 
Cukru, mąkę, ciasto. 

Całość lubią szaradziarze, 

A więc, piękne panie, 
Raczcie mi nadesłać w darze 
Smaczne „rozwiązanie“! 


136. 


Pierwsza wspak z drugą osada, 
Co przez płot wciąż z Białą gada, 
Druga trefniś znany w świecie, 
Boże! przebacz tej Elżbiecie! 
Całość weż i jedna chwila, 

A bez kajdan rżniesz kadryla! 


137. 


Ułożyła Wanda Paczowska z Krakowa: 
Pierwsza ton, druga ton, 
Całość twarda ze wszecn stron. 
Za trafne rozwiązanie tych Sarad wyznacza 
się trzy nagrody: 
1. Trzy kilo najprzedniejszej mąki. 
2. Baumfeld Gustaw: „Artyleryi legionów 
pułk pierwszy” (bogato illustr., stron 100). 
3. Bolestaw Prus: „Anielka” (stron 144). 

I. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (A ZATEM I PRE- 
NUMERATORÓW): 

138. 


Trzecia wSpak przez Polskę płynie. 
Z drugiej drugiej Zola słynie, 
Trzecia wspak a przytem druga 

W zimie bywa, lecz nie długa, 
Fierwsza oraz z tyłu trzecia 
Przypomina mi „waszecia', 


— nA A Z W 


Gałość przysmak bardzo drogi, 
A niekiedy ma dwie nogi. 
-—0 


Za traine rozwiązanie tej szarady wyznaczu 
się trzy nagrody: 

1. Tuzin przedwojennych cygar „Trabucco”. 

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego“ na kwiecień 1919, względnie przedłuże- 
nie prenumeraty o jedn miesiąc. 

3 .Ludwik Stanisław Liciński: „Halucynacye* 
(wydanie trzecie, stron 190). 


LLL LosL aaa aaam 
0000000000006300000000000000000000000 


Dziś dnia 10 marca 1919 r. 


Asyonaty Pobskcej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
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Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 

Wsłępna 

Wschód słońca 6*08 
33 
Długość dnia 11°27 
TEATR IM, JUL. SŁOWACHZ:G0: 


„Niedziela po południu: „Gorąca krew”; wieczorem: 
„Zacisze 


Zachód słońca 5 


TEATR POWÓECCGNY: 


wieczcre.a: „Pieśń nad pieśniami“. 


Stra k kolejowy w Polsce? 


'bawić z cierpień i wstydu, który czeka tysiące 


„Zatarg między Związkiem kolejowym a mi- 
nisteryum komunikacyi i dyrekcvi kol. przy- 
biera coraz ostrzejsze formy. | 
_ Rdzeniem zatargu jest art. ustawy, przewi 
dujący, że na wszystkie stanowiska w kolejni 


wania mogą być uskutecznione w porozumieniu 
ze Związkiem. Otóż ani ministeryum, ani dy- 
rekcya kolei do artykułu tego nie chcą się sto- 
sować. Związek zaś twierdzi, że z chwilą kiedy 
ministeryum ustawę zatwierdziło, do przestrze- 
gania praktycznego ustawy tem samem się zo- 
bowiąza:o. 

Nastrój wśród kolejarzy panuje naogół dość 
podniecony i naieży się spodziewać, że nawet 
do strejku dojść może. W każdym misie część 


' kolejarzy jest zdania, że tylko na tej; drodze 
uda im Się uzyskać sztyciakcyę, 
O ileby nie doszio do porozumienia, strejk 


proklamowany byłby na środek przyszłego ty- 
godnia. 


< A Z m A ZOZ 


Komitet przyjęć misyl koalicyjnych. 


Wczoraj w Krzysztoforach odbyło się zebra- 
mie przedstawicieli instytucyj rządowych i kul- 
turalnych w sprawie zawiązania komitetu, któ- 
ryby miał na celu zajęcie się przyjeżdźającymi 
bardzo często do Krakowa  przedstawicielami 
koalicyi. Komitet taki był bardzo potrzebny już 
to ze względu na to, że w Krakowie czlonkowie 
misyi napotykają na trudności w porozumieniu 
się z ludnością miejscową. Po dłuższej dysku- 
syi ukonstytuowano komitet, na czele którego 
jako przewodniczący stanał p. Ludwik Żeleński 
a jako zastępcy jego pp. Mieczysław hr. Poniń- 
ski i starosta Adam Baczewski. Do komitetu 
ściślejszego oprócz wyżej wymienionych panów 
weszli: generał Stiller. hr. Łubieński, Rostwo- 
rowski, Hasajewicz, dr Karol Gniewosz, dr Spi- 
tzer-Kiodnicki. Posiedzenie ściślejszego komi- 
tetu odbędzie się w przyszłym tygodniu. Biuro 
komitetu mieścić się będzie w K. Rz. «Krzyszto- 


ip. Adam Baczewski. 


Z frontu polskiego na czeski. 


(x) Telegram z Wrocławia donosi: 

Rada ludowa. wrocławska zawiadamia. że d. 
l bm. i następnych przechodzić będzie przez 
Wrocław większa ilość wojsk. Hdą one z frontu 
polskiego i sa przeznaczone na zagrożony front 
czeski. 


Lud polski w Ameryte a armia polska. 


Jak się zapztruje lud polski znajdujący się 
na emigracyi w Ameryce, a zwłaszczą, kobiety 
polskie z tego ludu na armię polską we Fran- 
cyi i na konieczność wysłania jej do kraju 
świadczy następujący list, jaki otrzymał od swej 
siostry, niejakiej Szwedowej, szeregowiec 1 p. 
strzelców we Francvi, Adam Wolanin. 

Buffalo N. Y. 5-1. 1919. 
Kochany Adasiu! 

Czytałam w gazetach, że armia jedzie okrę- 
tami do Gdańska, że już wyłądowa:a nawet, aż 
tu otrzymuję kartkę od ciebie.. z Monte Carlo 
i nie masz pojęcia, jak mie to zaholało. Zrozu- 
miałam, iż to co gazety pisały, to zwyczajny 


. humbug amerykański. Armia polska stoi ciągle 


we Francyi, kiedy w ojczyźnie miasta polskich 
bronią dzieci szkolne, starce i kobiety, kiedy 


| bolszewicy podsycani przez Niemców mordują. 
; Polaków i niszczą naszą ziemię, Myslę, że tak 


+ „ a: — 


długo trwać nie hędzie i że już wkrótce 
dziecie do Polski. 


Głód na Slasku czeskim, 


Biuro Prasowe K. Rz. komunikuje: 

Na Śląsku Cieszyńskim: syluacya  niezmmie- 
niona. Czesi przedstawili Radzie Narodowej wa- 
runki. pod jakim zobowiązują się dostawić wẹ- 
giel dla Poiski, ale warunki te, jako niemożli- 
we do przyjęcia Rada Narodowa odrzuciła. 
W okręgu kopalni karwinskich górnicy doma- 
gaja się natychmiastowego rozpoczęcia. dostawy 
węgla dla Polski, w przeciwnym razie grożą 
strejkiem, który w razie niewykonania tego żą- 


pojc- 


, dania rozpocznie się w najbliższych dniach. 


Bardzo naprężona sytuacya panuje w Moraw- 


_ skiej Ostrawie. Brak absolutny środków żyw- 


+ 


ności daje się dotkliwie we znaki ludności. Re- 
slauracye pozamykane. Nastrój mieszkańców 
Mor. Ostrawy jest hardzo podniecony i, jeśli nie 
nastąpi zmiana, można spodziewać się powa- 
żnych rozruchów na tie giodowem, już w dniach 
najbliższych. 


Na tup nienkielzasych zmysłów. 


Prezydentka narodowego kobiet 


Związku 
francuskich wystosowała list prezydenta 


do 


t konferencyi pokojowej, w którym pisze: Wia- 
Niedziela ro połuzniu: „Królowa przedmieścia"; ` 


ora 


domości nadchodzące z Rosyi są poruszające. 
Należy odpowiedzieć na wołanie kobiet rosyj- 
skich, które zwracają się do konierencyi poko- 
jowej z prośbą o pomoc. Proszą one, aby je wy- 


f kobiet niewionych. Socyalizacya kobiet między 


: stytutek i wydaje je na 


rokiem 18 a 25 życia, przeprowadzona przez 
bolszewików Sprowadza je do stanowiska pro- 
łup nieoxielzanych 
zmysłów. W imieniu wszystkich matek i dzieci 


ctwie, prócz stanowisk kierowniczych, miano- | prosi rosyjska Rada kobiet, aby konferencya 


pokojowa zgniotła tych, którzy terorvzują Ro- 
syę. 
— 


C a e» D 
zy nie za późno?! 
(P) Socyalistyczny poseł Szulc, nawiązując do 
podanej przez nas wczoraj interpelacyi posła 
pani Szirmacher, podniósł w swem przemówie- 
niu, że Niemcy pokutują teraz za grzechy, po- 
peinione przez rząd pruski wobec Polaków, 
„tórzy zreszta s yng z tego, że siowo łamią! Ile 
odhy.em z nimi — mówi — kenierencyi, tyle 
razy ziamali słowo. Między Poia- ami Zawsze 


. wrzało z powodu doznawanego ucisku, że przy- 


pomnę tylko wywiaszczenie į zakaz mówienia 


Numer 65 GONIEC KRAKOWSKI 
ojczystym języklem. Dzisiejsi internełansi — | czonych pasażerów. Wogóle cała historya z kra- 
ciagnal — rzęd w tem mistylko poziezałi, lecz | kowskim tramwajem przyporaina. bajkę Ezopa o 
wprost tsyo żądał. Aby wyjść w. tea z tego | w yścigach zająca z żólwiem. Wiadomo z tresci taj 
SE > lowki, že znigc jekseważac sobie ziedorysiwo lx 


hiędreso uola, wiumiśnwy prógoważ Teaizyć w 
tym dwujęzycznym xraju dla obu stron miOżii- 
ws warnäki wsnó.życiż. Jeśli w przeciwienstwie 
tlo starejo rządu kędzicmy respsktowali prawa 
narodu zojskiega, kgdą mogli żyć Niemey abak 
Polszów a Polacy obok Niemców, 

m = 

jez CSOBY CYWILNE NARODOWOŚCI CZE- 
SKIEJ, kiere maja zamiar wracać ag swej oiczy. 
znj zeciaw zgłosi się W W dniach w lisrekcwi pa- 
Heri wi biurze drzwi 1. u. 

POWOŁANIE PRULFESURÓW NA UNIWERSY- 
TET POZNANSZI. Prof. dr Tadeusz Grabowski po- 
wołany zosiał uchwałą kornisyt międzyuniwersy- 
tyckiej w krakowie i Naczelnej Rady ludowej w Pe- 
znaniu na katedrę zwzczajnu  hisłtoryi Jiteratury 
polskieci w nowe tworząęcyłn się uniwersytecie pe- 
znań:skim. Fowołani zostali także dř Ant. Korczyń- 
ski ;,chemia), dr Mikoa Rudnicki językoznaw- 
stwo dr Lehr-Splawiúski (jęz. stowjanskio) i dr 
Rystron (etnologia). Organizacya uniwersyiciu jesz 
w toku. Wykłady rozpoczną'się dnia 25 kwietnia br. 

(x) LICHNOWSKY PREZYDENTEM GÓRNEGO 
ŚLĄSKA. Dzienniki niemieckie podaja, ze prezy 
derntera Śląska ma być mianowany byty ambas- 
dor w Londynie Lichnowski. Bedzie iatorosują 
cem. jak długo nowy prezydent będzie móżi urzę 
dować na Śląsku. 

BIAŁA KSLĘGA. Jak 
przygotowuje bina. księgę, 
dyplomatyczne. Inicyaty wę 
szyński. 

P. NOWĄCZYŃSKI OSKARZONY O POTWARZ. 
B. ministay zdrowia publicznego, p. Chodźko, czu- 
jąc się dotknięty na honorze artykułem umieśzczo- 
nym niedawno w „Liberum veto”, wystąpił przeciw 
redaktorowi tego pisma p. Adolfowi Neuwert-No- 
waczyńskiemu o potwarz w druku 

BIURO KOMITETU RATUNAAGW ÄGO DLA LWO- 
WA (Uniwersytet, Il p, sela 60) ogdzie od ponie- 
działku 10 b. m. otwarte tylko cd godz. 11 i pół do 
f w południe. Natomiast oddział Du nazwą „pomoct 
dla uchodźców" (obok sali 67) jest i nadal otwarty 
i rano (10—13; i popoiudniu (4—6). 

NA POMOC DLA LWOWA, Arcybiskup poznał 
ski Dalbor przekazał czekiem 100.000 mk. ne pomo. 
da Lwowa. 

KONCERT MOC%RZYCKIEJ I DYGASA, znakomi- 
tych artystów opery warszawskiej, odbędzie się 
dziś, to jest w niedzielę 9 b. m. w sali Sokoia o go- 
dzinie 4 wieczór. Nieliczne bilety do nabycia u J. 
Ruduiekiego. Linia ApB, a od godziny 6 wieczór 
przy kasie w sokole. 

PGRANEK HAENWNULA odbędzie się dziś w 
Tow. lekarskiego. Jako ilustraiorzy 
AbłamowiczeMuyerowa (fortepian), 
(śpiewi i W. Syrek (skrzypce). 
przy wejściu na saię. 

BAZYLI ROGOWSKI I LASKA-GRUDZIŃSKI z 
Krakowa donosza krownym ij znajomym, że walczą 
we wschodniej ©alicyi żyju i są zdrowi, 

WSZYSTEICH URZĘDNIKÓW I NAUCZYCIELI, 
UCHOLŹ „GOW ZE WSHODNIEJ GALICYFI prosi 

iuro „Pomoc dla uchodźców“ (Uniwersytet, II p. 
obok sali 5% od 4—5 po południu! o uiezwoczu 
zgłaszanie się celem ewidencvi dla ministerstwa. 
a to bez wzziodu nau to, czy otrzymali już jakie sta- 
nowisko, czy 1eż nie. Przebywający poza krakowem: 
zechca się niezwłocznie zgłosić listownie. 

(cz) LENIWY TRAMWAJ. Wiele osób skarży Się 
na leniwe i powolne kursowanie kr akowskich 
tramwaj. Można stać całemi godzinami na błocie 
i ulewnym deszczu i czekać. aż upragniony woz 
j angielska flegmą zbliży się ku swemu przystan 
I wtedy jeszcze nicpew nem jest czy uda się 


się dowiadujemy, rząd 
zawierającą dokumenty 
do tego dał posel Da- 


sali 


(dg 
Bite! Y. 


Tarnawska 
do nabycia. 


kowi. y 
„gościowi“ „załadować się” i wcisnąć miedzy stło- 
AA ad e rew R 


Na przełęczy stolicy. 


Między Krakoweni a Warszawą wytworzyła 
się łączność tieustanna, krąg wspólnych inte- 
resów, które w ymaga ciągiego bezpośredniego 
porozumieniu s się z ust do ust, z ominięcie 
wywodów pisemnych. przewlekających każdą 
sprawę. Spieszą też do Warszawy ci WSZYSCY, 
którzy zrozumieli, że tylko jawienie się osobi- 
ste wpłynąć może na tok działań rażnych i pil- 
nych. Spieszą oczywiście ci tylko, którzy mają 
do rozporządzenia stosowne środki pieniężne, 
bo już sama podróż koleją tam i z powrotałui 
kosztuje około 500 K. Wielokrotny apel do dy- 
rekcyvi kolei państwowych o zniżenie tej ix 
rendalnie paskarskiej ceny biletu pozostał bez 
skutku, czemu ze stanowiska interesów przed- 
siębiorstwa kolejowego nie bardzo dziwic się 
można wobec faktu, że mimo szalonej droży- 
zny biletów kto w krakowie nie zdobył miejsca 
w ścisku silnymi łokciami (wóz sy pialny trze- 
ba zamawiać tydzień naprzód!) ten cała noc 
przestoi na korytarzu. 

Zaznaczyć trzeba, że warunki pobytu w War- 
szawie dla przy jezdny ch od czasu nastania seJ- 
mu pogorszyviw się znacznie. Zda wwałoby się, że 
kilkaset osób w milionowem. mieście to kropla. 
w morzu. Tyniczasem ta pozorna wśród tłumów 

garstka, która zajmuje jedną dorywczo 
przygotowaną salę w dawnym instytucie wy- 
chowawezym córek oficerskich przy ulicy 
Wiejskiej pociąga za sobą całe rzesze intere- 
santow. To też kto przyjechawszy do Warsza- 
wy chce mieć dach nad glową, musi koniecznie 
mietylko zamówić, lecz i zapłacić kilka dni 
przediem hotel. W ten sposób otrzymałem 
wraz z czterema kolczami w hotelu Metropol” 


wystąpią: St. ; 


zólwia zasśnąi na chwileczkę, a żółw korzystając 
z tego przybył pierwszy do mety. ERA w tyw 
wypadku jest tramwaj krakowski, a żółwiem po- 
czreiiwy „pasażer” krakowianin. Czy nie znalazłaby 
„ naro ruda, by.. cbudzić zająca. 
icz) | ZNALEZIONO książeczkę legityimacyjną miej 

i Kasy chorych, wewnątrz której znajdowało 
się 6 K gniówką na nazwisko Re aginy Pasieki. Zguba 
jesi da odebrania w kowmisarvacie Dyrckcył policy. 

(cz) KRADZIEŻ PORTTELU. W czoraj koto 
gudziny f po pełudniu młody inwalida p. X. na- 
dając list polecony przy okienku na głównej poczcie 
polożył obok swój portiel. Nalepiając marki na 
list, zwrócił się do okienka, a po chwili chcąc za- 
brać swój portfel, już go tam nin znalazł. W portfe- 
lu hyło ośmiset koron gotówka, legitymacye szkol- 
ne i t p. Jest podejrzenie no pewnego bruneta, któ 
ty oprócz poszkodowanego, byl pedvną osoba obe- 
cną przy okienku. S 

(cz) ARITZ TOWANIE KIESZONKOWCA. Plaga 
kieszonkowców sźcrzy się w zastraszający sposób 
w ness ut mieście. W komisary atach policyi wprost 
„drzwi się nie zamykają” za osobami użalającymi 
się na swe straty. Spisano już metrowe stosy ak- 
tów i protokołów, agenci policyjni Sa ciągle czynni 


i to w znaczeniu dodatniem. a mimo te złodzieje 
kieszonnowi grusują z niebywała bozczolnościa. 


Wczoraj udało się polieyi aresztować: tiakiczo pia 
szka w osobie Romana Wilkowskiego, który z kie- 
3zeni p, St. Gorzkiewskiego wyciągnął portfel z 2000 
kor. Wilkowskiego powinęłu się ręka i zławano go. 

(cz) SKĄPY PASKARZ. Na dworcu kolejowym 
na Grzegórzkach zakweśsiyonowano wagon, w Kktó- 


rym znaleziono 1000 kg. cebuli, 300 kg. nasienia bu- i 
' raków, 


J0 kg. nasienia koniczyny, 1500 kg. solr 
i 250 kg. świec. W związku z tem aresztowano Ru- 
bina Sachera z Jarosławia, który chciał przekupić 


, policyanta kwotą 20 R. Policya prowadzi doche- 


DO 


dzenie skąd paskarz transportował owe towary 1 
dokąd je chciał przemycić. 

ZAMIAST WIEŃGA na trumnę Ś. p. Manieckie- 
go złożyli bar. Battagliowie na obronę 
wschodnich 100 K. 

DZWONEK ALARMOWY. W milicji w Warsza- 
wie dokenano próby z nowym wynalazkiem, polc- 
gającym na tem, że aparat kieszonkowy posiada 
dzwonek nadzwyczaj głośno alarmujący. W rame 
napadu na ulicy lub w domu, wystarczy rzucić na 
ziemię taki dzwonek. który już nieustannie alar- 


mnje. 


Komunikat. 


Łańcut, w marcu 1919. 

Apel Rządu do ludności o pomoc finansow 
w budowie Państwa Polskiego silnym echem: 
odbił się wśród obywateli naszego powiatu. Bez 
wieców agitacyjnych i bez nakazów ze strony 
władz ludność tak miejska jak i wiejska w pu- 
wiecie chętnie spieszy składać gotówkę na po- 
życzkę polską. Dzięki temu wynik subskrypcył 


zbieranej w tutejszym Banku ziemskim wyraża ! 


się dziś w pokaźnej kwocie około dwu milio- 
nów koron, przyczem cyfra ta nie 
szeregu większych subskrypcyi zgoszonych bez: 
pośrednio w instytucjach krakowskich. 
Zasługę w  pairyotycznem uświademiemiu | 
ludności w tym Kierunku należy przyznać w 
dużym stopniu księżom, dzięki którym w jednej 
n. p. parafii ludność złożyła na ręce proboszcza 
kwotę około pół miliona koron. Również i neu 
czycielstwo w bardzo licznych wypadkach nie 


przy Marszałkowskiej jeden pokój (mimo dwóch 
zamówionych), gdzie uprzejmy gospodarz przy- 
rzekł wstawić oprócz ? łóżek także 2 otomany. 
Na zapvtanie jak może pięć osób pomieścić się 
na czterech legowiskach, zauważył właściciel 
hotelu, traktując to jako rzecz normalną, że 
„przecież dwóch panów może noc jedną spędzić 
w wspólnein ióżku”. Oczywiście jeden z kole- 
gów musiał na gwait szukać pomieszczenia u 
znajomego. Uprzejniość gospodarza w stosun- 
! ku do nas posunięta bria stanowczo za daleko, 
co teź odczuliśmmy nader dotkliwie. Ufajęc snac 
naszemu poważnemu wyglądowi grzeczny go- 
spodarz nie żądał od nas meldunku. Zdarzać 
się to musialo już nieraz, bo na wystawionej 
karice naszego numeru pokojowego wypisane 
było czyjeś nazwiska, aż pożółkła od starości. 
Przybycie nasze do stolicy w takiej liczbie 
nrusiało jednak zaostrzyć zmysł poszukiwaw- 
czy tajnej miłicyi. bo około drugiej w nocy o- 
budzono bas w sposób bruźałny silnym wale- 
niem do drzwi i gromkim głosem: 


-- Proszę otworzyć! 


Na zapytanie: kogo mamy zaszczyt? —- za- 
brzmiało jeszcze głośniej j natarczywiej: 

-- Otwierać! 

Wszedł w pelnej zbroi żabdarm, zostawiając 
przy cwzwiach żołnierza z bagnetem  najeżo- 
nym. 

Scena, jak w „iamiym” Zapolskiej. Indaza- 
cya: 

"w" Skąd pasie i kiedy pë zyjzyli? 

Po naler publicznem zbudaniu sprawy, net. i 
my nawet niezmicnili pozyevi pedzojdrowej, 


miicyant czy janda, nie żądajae od nas ža- 
dnych dukunieniów, wyszedł zawiedziony w po- 
szukiwaniu bolszewików czy szpiegów czeskich, 
od których rzekomo voi się Warszawa. 
Bawiący z nami w Warszawie znajomy bur- 


kresów ; 


| 
| 
i 
l 
| 
| 
rych cstrzeliwano Paryż z dalekiej odległoscŁ 
| 
I 
| 
1 
| 


obejmuje | 


i proklamowała stan 


— Wystarczy bez zamówień dać 
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| szczędzi trudów w zbieraniu subskrypcv1. 
Mims więc faktu, że powiat nasz nie naioży 
| to zbyt zaraocżnych. należy tnioć nadzieję. ze 
| ostateczny wynik subskrypcyvi bodzio jednym 
z pokaźniejszych w kraju. 
FOE 0-—-- 

OGŁOSZENIE. Który z panów, zawicraję” 
spółkę naftową lub robiąc jekikolwick intere: 
z Włodzimierzem Jasieńskim. Kraków. Karrne- 

licka. 26. a zechce przedtem zasiecnąć nim 
| wążnych i ciekawych iniorraacyi. lo zwróci sje 
pol adresei Z. Ciepisłowski, Zakcpene. ul. 
| Szkolna 3. 

i 
J 
i 
| 
| 


[U 


zma Jom 


Zwycięstwa zupełne 


grabiężą i Vichyin 
AL ACA 


nad Dosieyerm, dom 


odniósł wielki 


"em 


Porwał on w ręce potężną. 
i położył pokotem wrogów, 
luk zwycięża zawsze to, co wielkie i 


macziigę prawdy 


vom 


PUT! 
prawdzi- 
we. MACISTES zabawi w „UCIESZE“ tylko do 
wtorku, przeto nie należy odkładać spesobno- 
ści widzenia go, gdyż może być za późna. 


Adwokat Dr. Henryk Fargel 


otworzył kancelaryę 618 
w ji wej ue SPE U Telefon 2393. 


Nowe żądania gen. Focha. 


(PAT). 
Foch zażądał wydania jednego z dział, z któ: 


raryž »Times“ donosi, że marszałek 


Działo © wywieźli byli Niemcy do Moguncyi. 
Żądasiu generała Focha stanie się zadość, 


Niemy musza wydać całą flote handlową. 


Miejscowość nieznana (PAT). Kadio stacyi 
krakowskiej: Delegaci niemisccy ze Spaa po- 
wróć jli z próżnemi rękami, ponieważ sprzy- 

| raierzeńcy zażądali wydania całej floty ban- 
diow, niemieckiej w zamian za żywność na 
3 tygodnie, Wrażenie z powodu zerwania roko- 
wat bedzie okropne. (Koalicya zobowiazuje się 
po wydaniu całej niemieckiej fioty handlowej 
dostarczyć Niemcom 270.000 ton żywności, 
storcyołoby na 5 tygodnie —- przyp. Red). 


Odzyskanie Rygi przez Niemców. 
| Berlin. (PAT) Dzienniki berlińskie podają do- 
uiesieqie „Daily Mail“, że wojska niemieckie w 
prowincyi baityckiej zadały bolszewikom ciężką 
Pe i odzyskały i 


Stan wojenny na Słowaczyźnie. 


(PAT), Czeska komenda wojskowa 
wojenny na calej Slowa- 


co 


Preszburg 


czyżnie. 


żuj z Krakowa zaopatrzył senzacyjne nasze o- 


powiadaniec o nocy burzliwej w  „Matropolu” 
uwaga: 
— Oto są skutki, gdy się nie zajezdżo do 


pierwszorzędnych hoteli. 

— Zgc * ale skad wziąść ten pokój w pierw- 
szorzednvm * 

- Trzeba. zamowić Bóg wio kiedy” 
odźwieiue- 
mu 30 mk. nabiwku tak jak ja to zrobiłem — 
a pokój znajdzie się zaraz. 

A wiec klucz markowy otwiera wszystkie 
wrota, na co trzeba mieć jednak deh zasób 
wcale znaczny. Jeśli chodzi o preliminarz po- 
dróżny na życ 
i bez jak "olwiesk wybryków czy 
trzeba liczyć dziennie iuż z podróżą, 
szkaniem, wstepami do teatrów, u nawet do- 
okolo sto mareczek, Bo 
w kochanej w Warszawie nie używa cię słowa. 
marki tylko inareczki, Przy bufecie w „Ermi- 

innvm „Krysztale” po „wódeczce do- 
(2 mk.), przystawka z rybki 7.50 mk., 
barszczyk 150 mk. sznycel 10 mk. do czego 
zbiera się 10 proc. od należytości, co w rezul- 
tacie daje ckoło 50 koron za skromna wieczerzę. 
jednak że nigdzie lemiej jak w 
Warszawie me da sie ZasbSOWIAĆ preysawia: 

szużuinie a znajdziepieć, lytko ża. na to szu- 
kanie irzebń czasu, którym mzyjezdny na dni 
kilka Prożyzņa ta 


io w Warszawie boz troski, ale 
wykolej, to 
pomie- 
różkami na osobę: 


tażu“ cz 
mowej* 


Nadmienia niy 


zaz% yeri] nie rczporzadząa. 


ma wose takie pewne dobre strony, t. j. że 
oli . zastępy ty ch ciekswych gości, którzy 
namsycmn swoim ze wszystkich «ron Polski 
pt BIELSIAGNOM plataniem sie x miejsca na 

ajo ce utrudni: az; W WYŻsz m iwszcZze ato- 
piski nice organizacyjuą, państuwową, jakiej 
z całym zapałe'n cddała sie stolica. Kazet. 


a * da 
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Kupię maszynę do pisania 
z widoczneim pismem — używaną, w dobrym stzuie, sy- 
stem obojętny. — Zgłoszenia Biuro ogłoszeń „Lot*, Flo- 
ryańska 25. 


Pan Grzeszkiewicz Bol. 
jest o podanie o sobie wiadomości pod adr.: 
apteka: Wilamowski, 364 


proszony 
Gniewoszów. 


Uczeń potrzebny zaraz do apteki. 
Zgłoszenia pod adr.: Gniewoszow, pow. Kozieniecki, ziemia 
Radomska, apieka Wilamowski. 567 

Ww przejeżdzie z Wieliczki 
do Krakowa dnia 25/11, zgubiono szczękę metalową z trzema 
zębami. Łaskawy znaiazca zechce oddać do zakładu den- 
tvstycznego Wp. Jana Jaśkiewlcza, Kraków, ul. Floryań- 
ska, gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie. 530 


Cech fryzyerów 
w Krakowie zawiadamia Sz. Członków, iż Biuro pośred. 
pracy znajduje się u p. RAUCHA LEWNA przy ul. Karme- 
lickiej liczba 22 i wszystkie zgłoszenia tamże skierować 
pależy. 546 


Zdolnego piernikarza 
poszukuje fabryka „Żioty Ut", -wierzyniecka 4. 549 


Maszyna do liczenia 
w bardzo dobrym stanie jest tanio do nabycia. 


Iinicki, 
Retormacka Nr. 1, l p. 552 


Wzorowe Atelier 
wykonuje z precyzyą maszyny wszelkich systeinów, kasy 
kontroine, dzwonki, światła, telefony, centralne ogrze- 
wanie, roboty tokarskie i t, d, Reformacka 1, I p. 553 


wam węgiel 
za materyę wełnianą nu ubrznie. Zgłoszenia pod „Za- 
miana* ao Administracyi „Gońca“. 641 


Kto chce się szybko wyuczyć francuskiego 
aiech się zwróci do psątesora romanisty, Basztowa 1, ofi- 
cyna, IV p., od godz. 5—4. Ma 


Egzam. paiacz kotła par. 


4 dobremi świadectwami poszukuje zaraz posady. Jan 
Szlagor. Krzanowska, Oświęcim. 652 
Prasowaczka 
zdolna przyjmie miejsce w holelu lub do dworu. Zaę | 
szenia pod „krasowaczka* Zakopane poste-restante. 554 


Z powodu wyjazdu 
jest okazyjnie do sprzedania sklep wiktnałów z całem 
urządzeniem i towarem. Wiadomość w Administracyi 


„Gońca*. Karmelicka 16. 535 


Do sprzedania 
1 wagon fluszek z 112 L, 11, 3⁄4 1. i Val, skrzynie i be- 
czki próżne. Wiadomość: Hotel Krakowski, „Jasło, 357 


Poszukuję młodego, sprytnego bufetowca. 
Fotografie pożądane lub osobiste przedstawienie. B. Sie- 


kański, „Jasło, Hotei „Krakowski. 538 
Potrzebna rutynowana pielęgniarka 
do siedmiomiesięcznego, zdrowego dziecka. Zgłoszenia : 
Fioryańska 32, il piętro, prawo. 560 
Restauracya i nandel korzenny 
Micbała Kukli, Kraków, ul. Karmelicka :. 17, poleca: ku- 


chnię doboruwą, wydaje śniadadnia, obiady i kolacye, 
butet bogato zaopatrzony. Wiua, piwo. miód oraz wódki 
i likiery po cenach przystępnych. Osobny gabinet dla 
zebrań towarzyskich. Polecam się łaskawym względom 
Szanownej P. T. PublicznościeM. Kukia. 366 


Która z pań 
mająca znajomości wyda za ruą% moją siostrzenicę, pannę, 
dosyć ładną, w średnitn wicku inteligentna, wykształcena 
na stanowisku, u nie bardzo biedna, za człowieka tyJxo 
inteligeninego i na lepszem stanowisku — może być 
wdowiec lub inwalida nie bardzo okaleczały, od 35 łat. 
Blesse porozumienia ustnie. Zgłoszenia listowne do 26 
marca br. do Administracyi Gońca Krakowskiego dla | 
„Hanki“. 550 | 


Ekonom, wolny od wojska, 
absolwent szkoły rolniczej w Horodence przyjmie posadę 
na dogodnrvoh warunkach, najchętniej w Królestwie lub 
ewcntusime w Galicyi. Adres: Makowiecki, Zakopane 


Krupówki 158. 561 
ai Motccykle 

„indyan*. „Styrya* z przywóznemi, dwa węże automobi- 

towe, sprzeda: Czajkowski, Podgórze, Kingi 2. 562 


Pokój duży y umebiowany 
z przedpokojem, osobne wejście, w śródmieściu, od 15 


kwietnia do wynajęcia. Zgłoszenia do Admiuist. Gońca 
pod „Pokój”. Y 564 
KUPUJĘ ZŁOTO 


srebro, iryianty i kos.townosci piacąc najwyższe 
ceny EMIL GULOWASSEA, Kraków, Grodzka 25. 


Ważne dla dla Gospodyń!!! 


SZTYWNIK , „Błyszcz,” 


krochmał do ZY oni? wyrób 
krajowy, Paczka Kor. 4:—. 


Krem do czyszczenia mełali 


Wyrób ten warszawski przawyższa swą 
jakością „Sidol* itp. Flaszeczki po Ko- 
ron 3:50 i 5— poleca 


DROBNER — KRAKOW. 


SE dańci: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor* Jerzy Konarski. -- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


cabiyka wyrobów Chemicznych ~ 


różnych past do obuwia, waseliny, farbki do bielizny it. d. 


Baise Hammer, Krazdw, mita Miejsca |. l. 


- „KALBORIN* 


„DERMA”' 


jest to płyn usuwający wszelkie niedomagania skórne: 
pryszeze. liszaje, piegi, czerwoność skóry, trądzik i t. d., 
sporządzony po długich badaniach z najdoborowszego ma- 
teryatu, przewyższa wszystko, co w tym kierunku istnieje. 


Wyrób Laboratoryum „Derma“ w Krakowie. 


Na składzie w aptekach, drogneryach i perfomeryach. 


Fabryka detallicznej sprzedaży nle uskuterznia. 636 


Numer 65 


WALNE ZEBRANIE 


Towarzystwa Kredytowego i Oszcządności dla go- 
spouarstwa, handlu i przemysłu w Piłznie 


odbędzie się w biurze Towarzystwa dnia 22 marca 
1919 o godz. 6-tej wieczorem. 


W razie niejawieni u sie odpowiedniej ilości członków 
uprawnionych i wylegiłymowanych do głosowania wyma- 
ganej w myśl statutu Walne Zebranie odbedzie się z tym 
samym porządkiem dziennym w tym szmym dniu o go- 
dzinie £-mei wieczór i to bez wzgledu na ość nuprzzyniw 
nych ezłonków. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

. Odezytanie nrotokołu z ostatniego Walnego Zebrania: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 19i7 i 1918 
. Udzielenie absa!utory um Dyrekeyi: 

. Samoistne e wnioski członków. 


- LOKOMOBILE. 


ı parową 25 HP stałej dzielności nową z fabryki 
2 węgierskich kolei państwowych, 
farbą do materyi | | 


u onych. i GATE! 650 mm światła „Topham''no. 


wy, kompletny wraz z piłami. 


LOKOMOBILĘ 


parową 12 HP Cisyton- Schutteworth uzywana 
w bardzo dobrym stanie ma do sprzedania; 


l 
L BIURO TECHNICZNE 
przedsiębiorstwo budowy tartaków i miynów, 


A T y N | JAN SZOPIŃSKI, Kraków, Marka 7. 


. Poleca henznyę, smary I oliwę różnych gatunków. Wykonuje 
WYSTRZEGAĆ SIĘ plany i kosztorysy ala budowy tartarów i młynów. G60 


ces 


KU 


Jedyną prawdzi- 
wą nieszkodliwą 


. 


rach est 638 | | 


PAL 


WYROBU DORO- 


maszynach i urządzeniu nie dadzą się powełować 
nłezbądnym jesi aparat, który stłumi pożar zazaz w zarodku 
Najidealniejszym aparatem jest „„Min:max*. 
DOWODY: 


przeszło 50.000 potwierdzeń ugaszenia pożaru. 
przeszło 105 wypadków uratowania życia ludzkiego. 
przeszło 299.00U uparałów w użyciu. 


Informacyi udzisia bezpłatnie z większą gotowością : 
` JOZEF STEUER w Krakowie, Librowczyzna 7, 


kierownik obwodowy Tow. dla budowy aparatów: 4 
„MINIMAX*, Spółka z ograniczoną poręką. 601 


2202222090000009020000400000000900000 
Nowość! 


| 
gn mewoke mara E | 


SZOWA i SZULCA FALSYFIKAi ÓW 203400000442000000000004000000000900 
*re_ŚT" MINIMAX“ 
REIM | SKA 79 | 
— aparaty ochronne przeciw ogn.ewi są potrzebniejsze oba- 
KRAKÓW RYNEK GŁ 37. | enie, niż kładykolwiek. W czasach, kiedy straty w towarach, 
| 


II NOWOŚG DLA PAN ii 


jm pończochy, rękawiczki damskie. wstążki jedwa- 
C bne, jedwabie na metry 

O Periumerya — Dystynkcye oficerskie D 
oO polecaja 430 O 
ET £ Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek gl. 5. ©) 


ODODOOOOODOOOOOOOB 


jm 


Nowość 


Restauracya K. Pyszyńskiej  Najrowsze Wydawnictwa; 

Kraków, ulica Rajska Ł. 8 | Ag „KUŃSTANI Y KKUMŁOÓWSKI. 

(tuż obok Miejskiego Teatru Powszeconego) i > dn sa ae Z odc 

wydaje śniadania, domowe obiady : kolacye, ` 1) Kritina i z muzyką Wł eye Ę 
smaczne. zurowe. 


2) Śluby dębnickie, z muzyką J Grfinberga . . |, 


3) Przewodnik Tatrzański, z muzyką J. Tesarzyka „ 8— 

Nadto polsce obficie w gorące i zimne przekąski zaopa- / 4) Białe fartuszki, z muzyka St. Łkiera . > 3— 
trzony bofe. Wszelkie napoje doborowej jakości. Bilard, 5) „Kabaret“, kupiety z Janka i Frauka, Róży 
ceny MMETKOWANE, a Stambułu, Król śpi! 1 wiele innych wraz 

Ch zy S OE 3 Panutan” „= :,.4. e 5 + ZN. Was — 


FOTOGRAFIE! | 
piękne 1 artystyczne s P ORT VER 
dia pań 4? By 3 | 


które nia mają szczęścia 
do dobrej totografii oraz por- | do Hote:u Krakowskiego. 


trety tuszem i kolorami, wy- 3 
y 3L] Wiadomość tamże, I piętro 


konuje istniejący od lat kil- 
ku i znany ze swych prac | Nr. 10, od 7'/2—8-mej. 
547 Zarząd. 


Nakładem księgarni 


Sz. Taffeta Krakow, u. Wiś'na 8. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


„MAE KRAKOWSKI zamieszcza jN 
c ab Kamei io dooooo000 wszystkie ogłoszenia w żądanych dniach, 


a BE Karnikiicka 10. 
ON SIAS TIES} sk | 


Kupujęi sprzedaję Ź IOLA E. 


złoto, srebro, brylanty, |! B ANK ZIEMSKI 


e a i, 
dlz Galicyi Sląska i Bukowiny Tow. akc. ; 
w ŁAŃCUCIE s [R 


zegarki oraz sztuczne zę- 
by, płacę najwyższe ceny. 
JÓZEF CYANKIEWICZ 
wypłaca posiadaczom akcyi I i II emisyi tytułem za- 
liczki na dywidendę za pierwszy okres administra- 
cyjny 1918/1919 za okazaniem kuponu Nr. 1 


Zakład zegarmisirzowski « „abilerski 128 
Kraków, Sławkowska 24 
po koron 16 od każdej akcyi 
Wypłata zaliczki na kuponie zostanie uwidocznioną. 


Zalczkę na dywidendę wypłaca kasa Banku w Łań- 


trzechpiętrowa, w obrę 

bie plant, z oficyną do 
cucie oraz kasy Banku przemysłowego we Lwowie 
i Filii tegoż Banku w Krakowie, Krośnie i Wiedniu. 


spizedania tylko Pola- 
kowi. Gotówka potrzeb- jb 
na około 800.000 Kor. |Ę 
Zgłoszenia pisemne re- 
flektantów pod „Kamie- 
| nica 800* przyjmuje biu- | 
ro dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupezyca Kra: | 

ków, Jagiellońska 7 za 463 | 


4 
NOA 


— 


Druk. Ludowa ' w Krakowie. 


- Redaktor odpow.: jan Stankiewicz.— 


